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Dementi ekspertów atomowych
krajów socjalistycznych

GENEWA (PAP)
Przewodniczący delegacji ra 

dzieckiej na konferencji eks-

Spotkanie 
Chruszczow- 

Mao Tse-tung

Trzy potężne obiekty przemysłowe
w Hucie im. Lenina

rozpoczęły pracę
NOWA HUTA (PAP)
Nowym, wielkim wydarzeniem w historii budowy

im. Lenina zapisał się dzień 4 sierpnia br. W dniu
włączono tu bowiem do eksplo stacji ciągłej trzy nowe 
kie obiekty przemysłowe — III wielki piec, VII piec 
tenowski w stalowni oraz VI baterię koksowniczą.

Huty 
tym 

wid­
ni ar -

Na uroczystość uruchomie­
nia tych obiektów przybyli m. 
in-: wiceprezes Rady Mini­
strów — P. Jaroszewicz, min. 
przemysłu ciężkiego — inż. K. 
Żemaitis oraz wiceministro­
wie tego resortu — inż. inż. 
A. Czechowicz i Fr. Kaim, 
min. budownictwa i materia­
łów budowlanych — St. Pie- 
trusiewicz. Przybył również 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przew- CRZZ — I. 
Loga-Sowiński.

W uroczystości wzięli rów­
nież udział, witani serdecznie 
przez załogę, bawiący w Pol­
sce: zastępca przew. Państwo-
wej Komisji 
ZSRR — W. 
przedstawiciel

Planowania 
Chlebnikow, 

ambasady
ZSRR w Warszawie — Rusa-

Delegacja 
polskich chemików 
w USA

WASZYNGTON (PAP)
Od kilku dni przebywa w 

Stanach Zjednoczonych dele­
gacja polskiego przemysłu 
chemicznego, której przewod­
niczy podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Che­
micznego, inż. Bronisław Ta- 
ban.

Podczas swego pobytu, który 
trwać będzie około miesiąca, 
delegacja zapozna się ze sta­
nem i osiągnięciami amerykań­
skiego przemysłu chemicznego, 
zwiedzając szereg zakładów 
przemysłowych i instytutów 
naukowych.

kow oraz inżynierowie radziec 
cy, bawiący w Hucie im. Le­
nina z głównym projektantem 
huty — inż. Zybinem na cze­
le.

Wiceprezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz, w imie­
niu partii i rządu złożył ser­
deczne podziękowania zało­
gom budowlanym i montażo­
wym Huty im. Lenina za ich 
wysiłek, włożony w dzieło u- 
ruchomienia nowych obiek­
tów kombinatu.

Wielki piec, który obecnie uru­
chamiamy — stwierdził m. in. wi­
ceprezes Rady Ministrów — jest 
największym tego rodzaju urzą­
dzeniem w kraju i jednym z naj­
większych- i najnowocześniejszych 
w Europie. Udział tego obiektu w 
globalnej produkcji surówki wy­
niesie ponad 12 proc.

W bież, roku Huta im. Lenina 
da w przybliżeniu ok. 16 proc, o- 
gólnokrajowej produkcji koksu, 
26 proc, globalnej produkcji su­
rówki i ok. 19 proc, ogólnokrajo­
wej produkcji stali.

W roku przyszłym, dzięki zwięk 
szeniu wydajności pracy oraz no­
wo uruchomionym agregatom, u- 
dział produkcji huty w podstawo­
wych wyrobach hutniczych wzro­
śnie w jeszcze większym stopniu, 
a mianowicie: koksu do 18 proc., 
surówki do 31 proc., stali do 22,5 
proc.

Huta im. Lenina staje się rów­
nież w praktyce źródłem poważ­
nej części dochodu narodowego, 
który znajdzie wyraz m. in. w e- 
fektywnym eksporcie wyrobów 
hutniczych. Na ogólną sumę eks­
portu hutnictwa żelaza w I pół­
roczu, wyrażającą się wartością 
150 min. zł dewizowych, Kombi­
nat im. Lenina dał produkcję na 
eksport o wartości 85 min. zł de­
wizowych, tj. 57 proc.

Uruchomienie III wielkiego pie­
ca, VII pieca martenowskiego o- 
raz VI baterii koksowniczej nie

XVI MIĘDZYNARODOWY 
RAID TATRZAŃSKI

Stagman (Szwecja) na

PRAPREMIERA 
OSTATNIEGO DNIA LATA” 

W SOPOCIE

WYBITNY UCZONY SYRYJSKI — 
GOŚCIEM OKP

Na zaproszenie Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju przybył do Pol­
ski wybitny uczony syryjski, pro­
fesor geografii uniwersytetu w 
Damaszku i dyrektor Instytutu 
Geografii — Nazim Moussly.

4 bm. w kinie „Polonia” w So­
pocie odbyła się prapremiera fil­
mu realizacji Tadeusza Konwic­
kiego i Jana Laskowskiego pt. 
„Ostatni dzień lata”. Film ten 
uzyskał „Grand Prix” na IX Mię­
dzynarodowym Festiwalu Filmów 
Dokumentalnych i Krótkometra- 
żowych w Wenecji.

kończy cyklu inwestycji, przewi­
dzianych dla kombinatu. Budowa­
ne będą i uruchamiane w hucie 
nowe, wielkie urządzenia, wypo­
sażone w najbardziej nowoczesną 
technikę. Inwestycje te będą tak, 
jak dotychczas, wznoszone przy 
udziale i pomocy Związku Ra­
dzieckiego.

Po przemówieniu wicepre­
zesa Rady Ministrów, następuje 
uroczysty moment wręczenia 
przodującej załodze „Mostosta 
lu” sztandaru przechodniego 
Rady Ministrów i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
oraz dekoracja wysokimi od­
znaczeniami państwowymi kil 
kudziesięciu najbardziej zasłu 
żonych przy budowie Huty im. 
Lenina inżynierów, techników 
i robotników.

Hungsnarna 250 — na trasie 
rajdu przez górskie wertepy.

Fot. — CAF

Reprezentacja Polski 
na lekkoatletyczne mistrzostwa Europy

BUDOWA KOMBINATU 
SIARKOWEGO W MACHOWIE

Koło Tarnobrzega trwają obec­
nie intensywne prace budowlano- 
montażowe przy budowie wielkie­
go kombinatu siarkowego, który 
przerabiać będzie rudę siarkową, 
wydobywaną z okolicznych ko­
palń.

123 TONY POLSKICH ŚLIMAKÓW 
ZJEDLI W TYM ROKU 

FRANCUZI

WARSZAWA (PAP)
Po meczu ze Stanami Zjed­

noczonymi, w poniedziałek 4 
bm. PZLA ustanowił skład re­
prezentacyjnej ekipy Polski na 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
Europy, które rozpoczynają się 
za dwa tygodnie w Sztokhol­
mie. W skład drużyny wchodzi 
14 zawodniczek i 40 zawodni­
ków. Do reprezentacji zostali 
powołani tylko ci, którzy rze­
czywiście mają szanse na dobre

Zmiany
na stanowiskach
rządowych

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia­

nował zastępcami przewodni- 
czącego Komitetu Drobnej Wy 
twórczości przy Radzie Mini- 
strów, Mieczysława Hoffman- 
?a i Stanisława Gabryla. Se- 
Kretarzem Komitetu Drobnej 
Wytwórczości mianowany zo- 
s ał ob. Józef Dobrzeniecki.

*
Prezes Rady Ministrów od- 
olał ze stanowiska podsekre- 

arza stanu w Ministerstwie 
^ułtury i Sztuki Edwarda Mar 
a, powołując równocześnie na 

stanowisko Zygmunta 
Garsteckiego.

Rady Ministrów od- 
ołai Zenona Szpiglera ze sta- 

u. Podsekretarza stanu 
x ^nisterstwie Łączności.

miejsca w finałach sztokholm­
skich. Zrezygnowano więc z 
obsadzania maratonu, 80 m ppc 
i pchnięcia kulą kobiet, a na 
400 m ppł. startować będzie 
tylko jeden nasz reprezentant, 
Janusz Kotliński. Bardzo silną 
obsadę mają biegi długie. Na 
3 km z przeszkodami startować 
będą dwaj najlepsi obecnie na 
świecie specjaliści na tym dy­
stansie — Chromik i Krzyszko 
wiak. Warto odnotować, że w 
biegu na 5000 m rezerwowym 
będzie Krzyszkowuak, a na 
10.000 m — Chromik. Tak sil­
nej obsady nigdy nie wysyłała 
Polska na mistrzostwa Europy.

Razem z drużyną wyjedzie
do Sztokholmu 
trenerów.

W sumie ekipa 
dzie składała się

12 polskich

polska bę- 
z 72 osób, w

tym 54 zawodniczek i zawod­
ników, 12 trenerów i 6 osób kie 
rownictwa.

Na kolonie
do Jugosławii

BELGRAD (PAP)
W niedzielę do Sarajewa 

przybyła grupa 42 dzieci z Ka­
towic. Spędzą one w Jugosła­
wii 27 dni- Dzieci z Polski u- 
daly się do Jugosławii w ra­
mach wymiany kolonii let­
nich. Do Polski przybyła już 
grupa 40 dzieci jugosłowiań­
skich.

Do Francji 
dniach ostatni

odszedł tych
transport ślima-

ków-winniczków. W bieżącym se­
zonie, który zakończył się przed 
kilku dniami, dostarczono do pla­
cówek „Lasu” 123 tony ślimaków. 
Wszystkie zebrane winniczki za-
kupiła u nas Francja, która 
lat jest stałym ich odbiorcą.

DWA MILIONY ZŁOTYCH
NA DOM IM.

od

MATYSIAKÓW
W tych dniach Fundusz Budowy

Domu Starców im. Matysiaków
osiągnął 2 miliony zł. Kwota ta 
stanowi prawie połowę przewi­
dzianych na ten cel kosztów.

JESZCZE JEDNO 
„FESTIWALOWE MAŁŻEŃSTWO*’ 

W poniedziałek w urzędzie sta-
nu cywilnego Otwocku pod
Warszawą na „ślubnym kobiercu” 
stanęło jeszcze jedno małżeństwo 
festiwalowe. Pan młody jest Fi­
nem a pani młoda mieszkanką 
Otwocka. Przyjaźń zawarli na 
warszawskim Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w 1955 roku.

JODŁA-UNIKAT
W leśnictwie 

na Kielecczyźnie
Broslowa Góra
rośnie ciekawy

okaz jodły. Z jednego pnia wy­
rasta 8 okazałej wielkości drzew. 
Każde z nich posiada wierzchołek 
i symetrycznie uformowane ga­
łęzie, jak w normalnym drzewie. 
Wiek jodły określa się na około
50 lat.

BLISKO 600 BIMBROWNI 
ZLIKWIDOWANO 
W I PÓŁROCZU

W I półroczu bież, roku wykry­
to blisko 600 nielegalnych gorzel- 
ni-bimbrowni, które starały się 
„wyręczać” państwowy przemysł 
spirytusowy.

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin podała, 

że w dniach 31 lipca — 3 sierpnia 
br. w Pekinie odbyło się spot­
kanie między pierwszym sekre­
tarzem KC KPZR i przewodniczą­
cym rady ministrów ZSRR N. S. 
Chruszczowem a przewodniczącym 
KC KPCh, przewodniczącym Chiń 
sklej Republiki Ludowej Mao 
Tse-tungiem.

Obie strony stwierdziły całko­
witą zgodność poglądów na aktual 
ne i doniosłe problemy dzisiej­
szej sytuacji międzynarodowej,
na sprawę 
stosunków 
wzajemnej 
i ChRL, a

dalszego umocnienia 
przyjaźni, sojuszu i 

pomocy między ZSRR 
także na zagadnienia

wspólnej walki o pokojowe roz­
wiązanie problemów międzyna­
rodowych, w obronie pokoju na 
całym święcie. Po zakończeniu 
rozmów nastąpiło podpisanie 
wspólnego komunikatu.

(Tekst komunikatu poda je­
my na str. 2).

Laboratorium 
kosmiczne
ma pomieścić 
czwarty 
radziecki sputnik

PARYŻ (PAP)
W kołach zbliżonych do ra­

dzieckiej delegacji na mię­
dzynarodowy kongres geofi­
zyczny krążą pogłoski, jakoby 
czwarty radziecki sztuczny sa­
telita Ziemi, który jest podob­
no w budowie, miał mieć na po 
kładzie nowoczesne „laborato­
rium kosmiczne” do badania 
gwiazd. Wystrzelenie tego ko­
lejnego sputnika, który ma 
unieść w przestworza całą ma­
sę nowoczesnych aparatur, bę­
dzie możliwe dzięki obserwa­
cjom poczynionym z trzecim 
radzieckim sztucznym satelitą 
Ziemi mającym, jak wiadomo, 
dość znaczny ciężar.

Na razie brak jest bliższych 
szczegółów co do ewentualnej 
daty wystrzelenia tego latają­
cego w przestworzach labora­
torium kosmicznego, jak rów­
nież co do aparatów, w jakie 
będzie wyposażony.

Coraz szerzej stosujemy
izotopy w lecznictwie

WARSZAWA (PAP)
Leczenie izotopami stosuje 

się w Polsce w zasadzie w 
trzech ośrodkach: Instytucie 
Onkologii w Warszawie, od­
dziale tego instytutu w Gli­
wicach oraz w II Klinice Cho 
rób Wewnętrznych Akademii 
Medycznej w Poznaniu. W pla 
cówkach tych stosowane są 
wszystkie izotopy używane w 
lecznictwie.

Terapia izotopowa zostanie

Z Cypru donoszą

Dighenis ogłasza 
warunkowy rozejm

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Nikozji kores­

pondent Agencji Reutera, w 
poniedziałek wieczorem na u- 
licach miasta rozrzucono u- 
lotki, w których przywódca 
podziemnej organizacji naro­
dowo-wyzwoleńczej EOKA — 
Dighenis, ogłasza warunkowy 
rozejm „we wszystkich dzia­
łaniach przeciwko Brytyjczy­
kom i Turkom” Rozejm obo­
wiązuje od chwili ukazania 
się ulotek.

Jednakże oznajmiam — pi- 
sze w ulotce — że jeśli Bry­
tyjczycy i Turcy "nie zaprze­
staną dokonywać prowokacji, 
to, poczynając od 10 sierpnia 
br., będę uważał, iż mam pra­
wo zarządzić niezwłocznie 
wznowienie działań, zarówno 
przeciwko Anglikom, jak i 
Turkom”.

w najbliższym czasie rozsze­
rzona. Uruchomiony będzie 
znajdujący się obecnie w bu­
dowie, nowoczesny ośrodek 
izotopowy przy Instytucie Do­
skonalenia Kadr Lekarskich 
w Warszawie, w którym, o- 
bok szkolenia lekarzy w pra­
cy przy izotopach, prowadzo­
ne będzie również leczenie 
pierwiastkami promieniotwór 
czymi. Ponadto tę formę le­
czenia zamierza wprowadzić 
także oddział onkologii w Kra 
kowie.

Znacznemu rozszerzeniu u- 
legnie również działalność lecz 
nicza Instytutu Onkologii w 
Warszawie, gdzie rozpocznie 
pracę druga, 5-krotnie silniej-
sza od obecnie działającej 
„bomba kobaltową”, którą 
trzymał instytut w darze 
Polonii kanadyjskiej.

O- 
od

15 pożarów
— jednego dnia

(Inf. wł.)
W ciągu ubiegłej soboty na 

terenie wój. poznańskiego po­
wstało piętnaście pożarów we 
wsiach: Świerczyna, Adamów, 
Bielawy, Majdany, Chymowa, 
Słowin, Rączyce, Giszyce, 
Chrząstowo, Dębsko, Bociatki, 
Mikuszewo, Nowawieś i Kolo­
nia Iwonice-Góry.

Spaliło się tam tego dnia 11 
zabudowań gospodarczych z
inwentarzem, 
mieszkalne,

dwa budynki

stogów ze zbożem.
siedem stodół i

Orienta-
cyjne straty pół miliona zło­
tych! We wszystkich wypad­
kach przyczyną pożaru były 
wył*dawwńa atmosferyczne 

(z)

pertów atomowych — prof. N» 
Fiodorow, złożył w poniedzia­
łek wobec przedstawicieli pra 
sy w imieniu delegacji ZSRR, 
Polski, Czechosłowacji i Ru­
munii oświadczenie, w któ­
rym m. in. czytamy:

28 lipca br. ukazał się w 
„New York Times” artykuł 
specjalnego korespondenta — 
Tinney’a, utrzymujący, że nie­
którzy uczeni komunistyczni 
wypowiadają się za kontynuo 
waniem prób jądrowych.

Uczeni Związku Radzieckie­
go, Czechosłowacji, Polski i Ru 
munii, biorący udział w pra­
cach konferencji ekspertów w 
Genewie, dla opracowania za­
leceń o sposobach wykrywa­
nia wybuchów jądrowych, ce­
lem kontroli wykonywania po 
rozumienia o zaprzestaniu 
prób z bronią jądrową, o- 
świadczają, że to twierdzenie 
genewskiego korespondenta 
„New York Times” nie od­
powiada rzeczywistości i jest 
zmyślone od początku do koń­
ca.

Obecnie eksperci krajów so­
cjalistycznych: Związku Ra­
dzieckiego, Polski, Czechosło­
wacji i Rumunii, biorą udział 
wespół ze swymi kolegami z 
krajów zachodnich w opraco­
waniu zaleceń dla odnośnych 
rządów* w sprawie metod u- 
jawniania wybuchów jądro­
wych, celem kontroli wykony­
wania porozumienia o zaprze-
staniu doświadczeń 
atomową.

Próba „New York 
wypaczenia naszego

z bronią

Times’a* 
stanowi-

ska, potrzebna była, widocz­
nie po to, aby usprawiedliwić 
stanowisko tych, którzy wbrew 
żądaniu przeważającej części 
międzynarodowej opinii pu­
blicznej, chcą kontynuować 
próby z bronią jądrową i ter- 
monuklearną, i pragną dal­
szego wyścigu broni jądrowej, 
groźnego dla sprawy pokoju.

Czerwone Krzyże 
Belgii i Szwecji 
dla powodzian

WARSZAWA (PAP)
Tysiąc koców, 2 tys. par obu­

wia i 5 tys. sztuk odzieży o- 
chronnej przesłał na ręce Za­
rządu Głównego PCK, szwedz­
ki Czerwony Krzyż.

Belgijski Czerwony Krzyż 
przesłał dla powodzian 20 kar­
tonów zawierających odzież i 
bieliznę o łącznej wadze 12.719 
kg oraz 420 par obuwia.

WARSZAWA (PAP).
1 bm. Unia Zbiorów Adwenty­

stów Dnia Siódmego przekazała 
przewodniczącemu Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej — 
prof. dr Leonowi Kurowskiemu, 
29 worków odzieży stanowiących
dar adwentystów DS Danii 
ludności golskicj dotkniętej 
Skanii żywiołowymi.

Dar ten został przekazany 
mieszkańców pow. Żywiec.

dla 
klę-

dla

7 września
w Warszawie

Ogólnopolskie 
Dożynki

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę, 7 września, 

Warszawa — jak co roku — 
gościć będzie 60 tys. chło­
pów*, którzy zjadą do stoli­
cy z całego kraju, aby ob­
chodzić tu tradycyjne świę­
to plonów. Uroczystości o- 
gólnokrajowe poprzedzą ob 
chody dożynkowe we 
wsiach, gromadach i po­
wiatach. W niektórych 
miejscowościach, gdzie żni 
wa zakończą się najwcześ­
niej, dożynki odbędą się w 
najbliższą niedzielę, 15 sier 
pnia, a wieś Dworzyska na 
Lubelszczyźnie święciła już 
je 3 bm. Na terenie całego 
kraju działają już liczne
komitety organizacyjne 
chodu dożynek.

4 bm. w Warszawie 
wstał również komitet

Ob­

po- 
or-

ganizacyjny dożynek cen­
tralnych z przewodniczą­
cym Głównego Komitetu 
Związku Kółek Rolniczych 
i Organizacji Rolniczych — 
T. Ilczukiem na czele.



ZSRR i Chiny
♦ Żądają zwołania konferencji „na szczycie"
♦ Popierają walkę narodów arabskich
♦ Ostrzegają przed rozszerzeniem agresji

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS, podobnie jak Agencja Nowych Chin, opu­

blikowała komunikat o rozmowach w Pekinie, który m. in. 
stwierdza:

W dniach 31 
nia 1958 r. w 
się spotkanie

lipca — 3 sierp 
Pekinie odbyło 
pierwszego se-

kretarza KC KPZR, przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR, N. S. Chruszczowa z 
przewodniczącym KC KP 
Chin, przewodniczącym Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
Mao Tse-tungiem. W spotka­
niu udział wzięli:

Ze strony radzieckiej: mi­
nister obrony ZSRR, marsza­
łek Związku Radzieckiego 
R. J- Malinowski, pełniący 
obowiązki ministra spraw za­
granicznych ZSRR W. W. 
Kuzniecow i członek Komitetu 
Centralnego KPZR B. N. Po- 
nomariew.

Ze strony chińskiej: prze­
wodniczący Rady Państwowej, 
Czou En-lai, zastępca prze- 
wodniezącego Rady Państwo­
wej i minister obrony, mar­
szałek Peng Teh-huai, zastęp­
ca przewodniczącego Rady Pań 
stwowej i minister spraw za­
granicznych Czen I oraz czło­
nek sekretariatu KC KP Chin 
Wang Tsia-siang.

W atmosferze wyjątkowej 
serdeczności obie strony 
wszechstronnie przedyskuto­
wały aktualne i doniosłe pro­
blemy współczesnej sytuacji 
międzynarodowej, problemy 
dalszego umocnienia stosun­
ków przyjaźni, sojuszu i wza­
jemnej pomocy między Związ 
kiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich a Chińską 
Republiką Ludową oraz zagad 
nienia wspólnej walki o po­
kojowe rozwiązanie proble­
mów międzynarodowych i spra 
wę obrony pokoju na całym 
świecie, obie strony stwier­
dziły, źc istnieje całkowita 
jednomyślność poglądów na 
wyżej wymienione problemy.

Podjęta ostatnio przez USA 
i Anglię zbrojna agresja prze­
ciwko Libanowi i Jordanii, 
militarna groźba wobec Re­
publiki Irackiej i Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej, zwięk 
szyły napięcie na Bliskim 
Wschodzie, wskutek czego 
niebezpieczeństwo wojny sta­
je się coraz poważniejsze, wy­
wołuje to powszechny pro­
test oraz potępienie ze strony 
narodów wszystkich krajów. 
ZSRR i ChRL ostro potępia­
ją brutalną agresję USA i An­
glii na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie, żądając niezwłocz­
nego zwołania konferencji sze 
fów rządów wielkich mo­
carstw w celu przedyskutowa­
nia istniejącej sytuacji na Bli­
skim i Środkowym Wschodzie 
i kładą zdecydowany nacisk 
na natychmiastowe opuszcze­
nie Libanu przez wojska USA, 
a Jordanii — przez oddziały 
brytyjskie.

ZSRR i ChRL zdecydowanie 
popierają słuszną walkę na­
rodów Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej, Republiki Irac­
kiej i innych krajów arab­
skich oraz ruch narodowo-wy­
zwoleńczy narodów Azji, Afry 
ki i Ameryki Łacińskiej.

Wydarzenia, jakie nastąpiły 
w strefie Bliskiego i Srodko-

wego Wschodu oraz w innych 
częściach świata dowodzą, że 
ruch narodowo-wyzwoleńczy 
jest nie do pokonania, że wiek 
kolonializmu bezpowrotnie mi 
nął, a wszelkie próby zacho­
wania lub przywrócenia pa­
nowania kolonialnego, pozo­
stającego w sprzeczności z 
rozwojem historycznym, dzia-
łają 
ju i 
sko.

W

na szkodę sprawy poko- 
z góry skazane są na fia-

wyniku wszechstronnej
wymiany poglądów na szereg 
najdonioślejszych problemów 
w Azji i w Europie, w obliczu 
których znalazły się oba kra­
je w związku z aktualną sy­
tuacją międzynarodowy, o- 
siągnięte zostało całkowite 
porozumienie co do kroków, 
jakie należy podjąć w walce z 
agresją i w walce o zachowa­
nie pokoju.

Obie strony ponownie o- 
świadczają, iż należy szano­
wać prawo narodów wszyst­
kich krajów do wyboru swe­
go ustroju społeczno-politycz­
nego, państwa o różnych ustro 
jach społecznych powinny po­
kojowo współistnieć w myśl 
znanych 5 zasad, które cieszą 
się międzynarodowym uzna­
niem, wszelkie sporne kwestie 
międzynarodowe powinny być 
rozwiązywane środkami poko­
jowymi, w drodze rokowań, na 
leży popierać rozwój stosun-

ków gospodarczych i kultu­
ralnych, opartych na zasadzie 
wzajemnych korzyści i poko­
jowego współzawodnictwa mię 
dzy różnymi krajami, sprzy­
jających wzajemnemu zrozu­
mieniu między narodami i w 
pełni odpowiadających celom 
zmniejszenia napięcia między 
narodowego oraz zachowania 
pokoju.

Obecnie głównym zadaniem 
w celu zachowania i utrwale­
nia pokoju, jest osiągnięcie 
porozumienia między państwa 
mi w sprawie redukcji zbro­
jeń, przerwania doświadczeń 
z bronią jądrową, wydanie 
zakazu stosowania tej broni, 
w sprawie zlikwidowania 
wszelkich ugrupowań militar­
nych i baz wojskowych na ob­
cych terytoriach, w sprawie 
porozumienia, dotyczącego za 
warcia układu o pokoju i zbio 
rowym bezpieczeństwie.

Jednakże kwestia zapobie­
żenia wojnie zależy nie tylko 
od chęci i dążeń miłujących 
pokój narodów oraz ich jed­
nostronnych wysiłków- /Agre­
sywne Koła mocarstw zachod­
nich odmawiają dotychczas 
podjęcia jakichkolwiek sku­
tecznych kroków dla obrony 
pokoju, wręcz przeciwnie, po­
tęgują one w sposób niedo­
rzeczny napięcie międzynaro­
dowe, spychając ludzkość na 
krawędź katastrofy wojennej. 
Koła te powinny jednak przy-

WieSka konferencja 
atomowa 
w Wiedniu

(API)
Dnia 22. IX. br. rozpocznie 

się w Wiedniu Generalna Kon­
ferencja Międzynarodowej A- 
ger-.cji Energii Atomowej. 
Przewiduje się, że konferencja 
trwać będzie około 15 dni, we-
zmą niej udział przedsta-
wiciełe ponad 70 krajów. Z 
Polski wyjeżdża 4-osobowa 
delegacja.

Porządek dzienny konferen­
cji obejmie:
a)

b) 
c)

l zapoznanie^ się z roczną dzia 
łalnością Agencji,

) budżet i program na r. 1959,
i uzupełnienie 23-osobowej 

Rady Gubernatorów (wej­
ście do niej przedstawiciela 
Polski).

Przewidziana rozległa dysku- 
ja pozaspecjalistyczna. Do-

tyczyć będzie ona istotnych 
zmian w charakterze samej 
Agencji, przesunięcia się jej 
wagi na sprawy dokumentacji 
i pomocy krajom zacofanym, 
w czym przewidziany jest po­
ważny udział Polski.

Nieuchronne wydają się być 
elementy polityczne w związ­
ku z personalnym składem kie 
rownictwa (dyrektoriatu) A- 
gencji.

Doniosłość Konferencji okre 
śla sama wielostronność za­
dań Agencji będącej naczel­
nym tego rodzaju organem na 
świecie. A, P.

NA BUDOWIE MŁODZIE-

jąć do wiadomości, 
wojowniczy maniacy 
listyczni ośmielą się 
narodom wojnę, 
wszystkie miłujące

że jeśli 
imperia- 
narzucić 
wówczas 
pokój i

wolność państwa i narody — 
zwarłszy szeregi, skończą raz 
na zawsze z agresorami impe-
rialistycznymi

„Lepiej poczekać 
ze sformułowaniem perspektyw"
Rozmowa Chruszczowa z dziennikarzami hinduskimi

ZOWEJ AUTOSTRADY
W budowie nowej autostrady 
jugosłowiańskiej Lubiana — 
Zagrzeb bierze również udział 

młodzież polska.
Na zdjęciu: asfaltowanie jed­
nego z odcinków autostrady.

Fot. — CAF

Żywe echa
spotkania

Chruszczów- Mao Tse- tung
Spotkanie między pierwszym 

sekretarzem KC KPZR, prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczowem a 
przewodniczącym KC KP Chin, 
przewodniczącym Chińskiej Re 
publiki Ludowej Mao Tse-tun-- 
giem odbiło się szerokim echem 
na łamach prasy światowej. 
Dzienniki różnych krajów za­
mieszczają obszerne informa­
cje, artykuły i komentarze po­
święcone wynikom spotkania.

(PAP)

o
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całym 
kój.

Obie 
dużym 
dzy

świecie

strony

i utrwalą na 
wieczysty po-

stwierdzają, z
zadowoleniem, że mię-

Komunistyczną Partią
Związku Radzieckiego i Ko­
munistyczną Partią Chin, mię 
dzy rządem radzieckim i rzą­
dem ChRL, między narodami 
obu krajów coraz pomyślniej 
rozwijają się i utrwalają bra­
terskie stosunki przyjaźni, 
wszechstronnej współpracy i 
wzajemnej pomocy.

Obie strony wyrażają pełne 
przeświadczenie, że rosnące 
z dnia na dzień siły pokoju i 
socjalizmu bezwzględnie prze­
zwyciężą wszystkie przeszko­
dy w marszu naprzód i odnio­
są wielkie zwycięstwo.

Pod komunikatem widnieją 
podpisy: ' N. S. Chruszczowa i 
i Mao Tse-tunga.

MOSKWA (PAP)
Premier Chruszczów przy­

jął 29 lipca br. w Moskwie 
grupę redaktorów i współpra­
cowników dzienników i cza­
sopism hinduskich.

Zapytany o perspektywy 
rozwoju stosunków międzyna­
rodowych, Chruszczów powie­
dział, że „teraz lepiej pocze­
kać z formułowaniem per­
spektyw, gdyż stosunki mię­
dzy państwami znajdują się 
w stanie kryzysu”. Chruszczów 
dodał, że „nam, politykom po­
trzeba obecnie pewnego czasu, 
by ustalić, w jakim kierunku 
potoczy się rozwój stosunków 
międzynarodowych — ku lep­
szemu, czy ku gorszemu”-

Szef rządu radzieckiego o- 
świadczył, że w czasie wizyty 
prezydenta Nassera w Mos­
kwie ustalono, że należy pod­
jąć wszelkie kroki w celu za­
gwarantowania pokoju i nie­
zawisłości krajów arabskich.

Na pytanie, jakie formy mo 
głąby przybrać wspólna ak­
cja narodów ZSRR, Indii i in­

nych krajów wschodnich w ce

lu utrzymania pokoju na ca­
łym świecie, Chruszczów o- 
świadczył:

„Główne zadanie polega, o- 
becnie na tym, by opinia pu­
bliczna, narody wszystkich kra 
jów nie dały się zwieść tym 
czy innym manewrom koloni­
zatorów i jeszcze bardziej zde 
cedowanie potępiły agresywne 
działania niektórych państw 
zachodnich przeciwko krajom 
Bliskiego Wschodu.”

Chruszczów wyraził przeko­
nanie, że Anglicy i Ameryka­
nie ostatecznie wycofają swe 
wojska z Jordanii i Libanu, 
gdyż narody tych krajów nie 
uspokoją się, dopóki nie osią­
gną swego celu.

Mówiąc o głębokim dążeniu 
ZSRR do zacieśnienia przyjaź 
ni z Indiami, Chruszczów za­
znaczył, że dawniej niektóre 
prace autorów radzieckich za 
wierały niesłuszne opinie na 
temat polityków hinduskich. 
Staramy się to naprawić —po 
wiedział Chruszczów — by od 
dać sprawiedliwość wszyst­
kim, którzy byli rzeczywiście 
wielkimi ludźmi dla swego 
kraju i wnieśli doniosły wkład 
oo wyzwolenia Indii od kolo­
nizatorów.

POWRÓT N. S. CHRUSZCZOWA 
DO MOSKWY

Jak informuje agencja TASS, w
dniu 3 bm. wieczorem pierwszy
sekretarz KPZR 5 przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR — N. S. 
Chruszczów powrócił wraz z to­
warzyszącymi mu osobami z Pe­
kinu do Moskwy.
AMBASADOR ZSRR W IRAKU 

PRZYBYŁ DO BAGDADU
W poniedziałek przybył do Bag­

dadu ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny ZSRR w Republice 
Irackiej — G. T. Zajcew. Wraz z 
nim przyjechał personel amba­
sady.

BAGDAD
ODRZUCA OFERTĘ PARYŻA
Reuter, powołując się na źródła 

kairskie, podaje, że Republika 
Iracka odrzuciła ofertę francuską' 
w sprawie nawiązania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy oby­
dwoma krajami.

200 WOZOW 
PRZYBYŁO

Przebywające 
banie wojska

PANCEKNYCH 
DO BEJRUTU 
od 20 dni w Li* 

amerykańskie zo-

Potęga monopoli naftowych
stały wzmocnione przez silną jed­
nostkę pancerną. Okręt „Comet”, 
który przybył do Bejrutu z Bre­
my, przywiózł około 260 pojazdów 
pancernych. Wśród przywiezione­
go sprzętu wojskowego znajduje 
się 99 ciężkich samochodów pan-
cernych, 72 średnie

Francuski tygodnik „Express” za­
mieszcza ciekawy artykuł Michel 
Bosquet na temat potęgi monopoli 
naftowych, działających na Bliskim 
Wschodzie.

Na 175 milionów ton ropy naftowej, wy- 
dbbywanych rocznie na Bliskim 

Wschodzie, 172,5 min., a więc przeszło 98 
procent znajduje się pod kontrolą między­
narodowego kartelu, w którym zdecydowa­
ną przewagę mają monopole angielskie i 
amerykańskie.

Koszty produkcji wydobycia i trans-

Na szczęście
fałszywy alarm

NOWY JORK (PAP)
W sobotę wszystkie agencje za­

chodnie podały wiadomość o poża­
rze magazynów amunicji i mate­
riałów wybuchowych w pobliża 
stolicy Brazylii, Rio de Janeiro. 
Agencje twierdziły, że przeszło 1961) 
mieszkańców miejscowości Deodo- 
ro, w której wydarzyła się kata­
strofa, zginęło pod gruzami do­
mów.

Informacje te, na szczęście, oka­
zały się przesadzone. Po pierw­
szych lżejszych wybuchach ludność 
Deodoro rozbiegła się w panice po 
polach, tak że kiedy nastąpiły 
silne eksplozje składów pocisków 
artyleryjskich miasteczko było 
niemal puste. Przypuszcza się, że 
prócz kilkudziesięciu rannych 
przewiezionych do szpitala, więcej 
ofiar w ludziach nie było.
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Dulles w Brazylii
WASZYNGTON (PAP)
Dulles udał się drogą lotniczą do

stolicy Brazylii, Rio de Janeiro.
Przeprowadzi on rozmowy z pre­

zydentem tego kraju Kubitsche- 
kiem oraz z brazylijskim mini­
strem spraw zagranicznych Negrao 

de Lima.

o

portu — ropy naftowej wynoszą na przy­
kład w Arabii Saudyjskiej według obliczeń 
amerykańskiego czasopisma „Fortune” — 
30 do 40 centów za baryłkę. (Jedna baryłka 
około 1/7 tony). W tę sumę wliczoną jest 
opłata 22 centów za baryłkę, którą amery­
kański koncern Aramco przekazuje królowi

Europejska Komisja Gospodarcza ustaliła, 
że czyste zyski międzynarodowego kartelu 
operującego na Bliskim Wschodzie, wy­
niosły 3,5 miliarda dolarów za okres od 1945 
do 1954 roku. Przy obecnym zwiększeniu 
wydobycia, za okres od 1955 do 1964 zyski 
te wyniosłyby 8 miliardów dolarów.

Międzynarodowy kartel włada nie tylko 
wydobyciem ropy naftowej, ale również 
cala potężną machiną jej transportu i zby­
tu. Składają się na nią całe wielkie floty 
statków-cystern, liczne rafinerie, przedsię­
biorstwa samochodowe, specjalnie przysto­
sowane do transportu nafty, stacje pomp 
itp. Eksploatacja wszystkich tych urządzeń 
dostarcza kartelowi dodatkowych zysków. 
Tak na przykład sam transport morski może
przynieść, okresie pomyślnej koniunk-

Arabii 
ropy < 
skiej 
nopol 
12—30 
tów.)

Saudyjskiej. każdej baryłce
dostarczonej do portów Zatoki Arab- 
(dawniej Perskiej), amerykański mo- 
zarabia przeciętnie około 2 dolarów 
centów. (Czysty zysk 1 dolar 80 cen- 
Na rocznej produkcji 350 milionów

baryłek, Aramco osiąga zysk 315 milionów 
dolarów. Ogólna suma wydatków monopoli 
wynosi około 85 milionów dolarów rocznie. 
Czysty zysk wynosi więc 230 milionów do­
larów. Trzeba przy tym dodać, że złoża 
naftowe w Arabii Saudyjskiej nie należą 
do najbardziej wydajnych. Przewyższają je 
pod wgzlędem wydajności złożą Kuweitu. 
Ponadto, złoża w Kuweicie znajdują się 
wzdłuż wybrzeża morskiego, a więc nie po­
trzeba tam budować długich rurociągów, 
aby wvdobytą ropę odprowadzać do por­
tów. Jednakże nawet biorąc za podstawę 
same tylko zyski Aramcó, osiągniemy su­
mę 805 milionów dolarów czystego rocznego 
zysku za ogólne wydobycie ropy naftowej 
na Bliskim Wschodzie. Michel Bosąuet pod­
kreśla, że nawet i ta suma nie jest praw­
dziwa. Zdaniem wielu wybitnych eksper­
tów, roczne zyski amerykańskich i angiel­
skich monopoli przekraczają miliard do­
larów.

tury, 250 proc, wszystkich zysków.
Międzynarodowy kartel jest wolny od 

wszelkiej konkurencji i nikt nie ma prawa 
wtargnąć w jego domenę. Tak np. gdy 
premier Iranu — Mosadageh, po upaństwo­
wieniu nafty w roku 1952, chciał sprzedać 
ezęść wydobytej ropy innym, nie należą­
cym do kartelu przedsiębiorstwom, natych­
miast udaremniono jego zamiary. Żaden 
armator nie Odważył się zakupić nafty, 
która należała do National Iranian Oil Com­
pany. Nawet niezależni armatorzy bowiem 
są związani umowami na transport nafty 
z mlędzynarodows^m kartelem i wszelkie 
samodzielne posunięcie grozi im bojkotem 
ze strony wielkich monopoli.

Jeszcze jeden przykład z tej dziedziny: 
w roku 1953 król Arabii Saudyjskiej — Ibn 
Saud zapragnął wyswobodzić się spod ku­
rateli ARAMCO i w tym celu chciał stwo­
rzyć własną flotę do transportu nafty. 
Słynny armator Onassis zaproponował mu 
wynajęcie swych okrętów. Podpisano na­
wet obustronną umowę, która jednak nigdy 
nie została zrealizowana. Onassis, przyparty 
do muru przez zarząd międzynarodowego 
kartelu, musiał się w ostatniej chwili wy­
cofać.

Zakaz konkurencji dotyczy również 
państw. W ubiegłym miesiącu szwajcarski

przedsiębiorca Duttweiler chciał sprzedać 
eksploatowaną przez siebie naftę blisko­
wschodnią w Niemczech Zachodnich, poza 
kartelem i po cenie niższej niż ta, którą 
ustalił kartel. Rząd Niemieckiej Republiki 
Federalnej popierał jego projekty i nawet 
gotów był udzielić mu pożyczki w wyso­
kości 11 milionów marek na budowę rafi­
nerii w Emden. Jednakże międzynarodowy 
kartel zagroził rządowi bońskiemu, że w 
razie zrealizowania projektów Duttweilera, 
spowoduje obniżenie ceny paliwa, co na­
tychmiast odbije się niekorzystnie na cenie 
węgla zachodnioniemieckiego. Jeżeli na­
tomiast rząd boński zrezygnuje z budowy 
rafinerii w Emden, ceny paliwa będą pod­
wyższone • sprzedaż węgla zachodnioniemiec­
kiego na tym bardzo zyska. Wobec takiej 
alternatywy, rząd NRF musiał skapitu­
lować.

„Shermann” oraz trzy 
lekkie.

czołgi typu
ćzol&i

b POMOC USA DLA TURCJI
L Departament stanu USA podał, 
|i że Turcja ma w najbliższym cza- 
? sie otrzymać pomoc finansową w 
f wysokości 359 milionów dolarów. 
[ IZRAEL SPRZECIWIA SIĘ
f PRZELOTOM SAMOLOTÓW
L AMERYKAŃSKICH
f Rząd Izraela wydał w niedzielę 
$ wieczorem zarządzenie, zakazują- 
P ce samolotom amerykańskim prze 
f lotów nad terytorium Izraela.

Jednakże przyszłość międzynarodowego ] 
kartelu naftowego nie zapowiada się po- J 
myślnie. Przyznają to nawet w prywatnych ( 
rozmowach funkcjonariusze ARAMCO. Jak j 
twierdzą znający się na rzeczy ekonomiści i 
europejscy, upadek kartelu, czyli ewentual- 4 
na nacjonalizacja nafty przecz państwa j 
arabskie bynajmniej nie pociągnęłaby za ’ 
sobą równoczesnej klęski gospodarczej Eu- 4 
ropy. Państwa europejskie mogłyby nawet 1 
na tym zyskać. Byłaby wówczas bowiem ] 
przywrócona wolna konkurencja na ryn- 4 
kach naftowych i ceny nafty nierafinowa- ( 
nej mogłyby być obniżone. Poza tym do- j 
stawy upaństwowionej nafty arabskiej nie 4 
byłyby już płatne w dolarach czy funtach 4 
szterlingach jak obecnie. Można by za nie 4 
płacić w każńej walucie, na zasadzie nor- J 
malnych umów handlowych. W ten sposób 4 
Europa otrzymywałaby naftę z Bliskiego 1 
Wschodu znacznie taniej, niż dotychczas. ] 
Jak stwierdzało w roku 1955 sprawozdanie ] 
Rady Ekonomicznej dla Europy, interesy j 
międzynarodowego kartelu naftowego nie 1
są jednoznaczne z interesami 
europejskiej. Wręcz odwrotnie, 
całkowicie sprzeczne.

Opracowała

gospodarki 
są z nimi

M. J.

Obrady komisji 
przemysłu chemicznego

t przy RWPG
[ BERLIN (PAP)
[ W dniach od 28 lipca do 2
r sierpnia odbywały się w Berli- 
t nie obrady stałej komisji 
p współpracy gospodarczej i 
[ naukowo-technicznej przemy" 
E słu chemicznego przy Radzie 
£ Wzajemnej Pomocy Gospodar- 
b czej (RWPG). W obradach 
[ wzięli udział przedstawiciele: 
[ Bułgarii, Węgier, NRD, Polski, 
[ Rumunii, ZSRR oraz Czecho- 
t, Słowacji.
[> Jako obserwatorzy obecni 
Ł byli przedstawiciele ChRL i 
[ KRL-D.
r w toku obrad przedyskutowano
i zagadnienia dalszego rozwoju 
L przemysłu chemicznego, specjah- 
[ zacjl i kooperacji oraz najlepsze* 
[ go wykorzystania możliwości P°* 
l> szczególnych krajów w ramach 
h międzynarodowego podziału pracy, 
f Podjęto uchwały zmierzające d° 
[ zacieśnienia stosunków ze stalą 
* komisją do spraw budowy maszyn,

działającą także przy RWPG.



OWOCE CZEKAJĄ... 
NA KUPCA

Warto o tym pomyśleć, 
ażeby tegoroczny urodzaj 
owoców nie został zmarno­
wany. Wracając z „obja­
zdu” peryferii Poznania 
zauważyłam, że w ogrodach 
leży bardzo dużo strząśnię- 
tych przez wiatr owoców. 
W rozmowie z kobieta,, któ­
ra zbierała jabłka, dowie­
działam się, że nie ma moż­
ności wywieźć ich do mia­
sta, bo dojazd uciążliwy. 
Pośrednikom nie sprzeda.ją, 
bo wykorzystują ich. Wo­
bec tego wiele owoców 
marnuje się.

A może by zainteresowa­
ne instytucje w okresie na­
silenia wysyłały wozy sku­
pujące owoce po peryfe­
riach Poznania? Taki skup 
owoców widziałam, będąc 
za granicą. Wyda je się, że 
i u nas można coś podob­
nego zorganizować.

Anna NOWAKOWSKA 
Poznań

Komentarz właściwie 
zbyteczny. Spróbować trze­
ba i warto.

LONDYŃSKIE 
ROZWAŻANIA

Jestem w Anglii z wizytą 
u krewnych w Londynie. 
Siedząc jednego dnia w 
Hyde Parku zostałem za­
intrygowany rozmową w 
języku polskim. Jedna z 
pań siedzących na tej sa­
mej ławce co i ja, zaczęła 
opowiadać sąsiadce, jak to 
Polacy z Polski kochają 
jeszcze Niemców i poma­
gają im na emigracji. Z 
dalszej rozmowy dowie­
działem się, że niejaki Pe- 
rzyński (poznaniak) dostał 
w Londynie spadek i to nie­
mały. Kilka domów, piękne 
auta. Starał się o stały po­
byt w Londynie, ale mu nie 

. dano. Musi wracać do Pol­
ski. A cały swój majątek 
oddał w ręce Niemki pod 
opiekę płacąc jej za pracę, 
mieszkaniem z dywanami 
w jednym z tych domów. 
Kobiety były bardzo obu­
rzone, że Polak nie znalazł 
w Londynie ani jednego 
Polaka, któremu mógłby 
powierzyć pod opiekę swój 
majątek. Moim zdaniem ta­
kich ludzi jak ten Perzyń- 
ski nie powinni w ogóle 
wypuszczać z Polski, by swą 
głupotą nie szkodzili za 
granicą krajowi. Ja nie 
znam gazet poznańskich, 
ale proszę redakcję o ogło­
szenie tego listu, by w przy­
szłości ktoś pouczał wyjeż­
dżających, jak mają się za­
chowywać w świecie, by nie 
szkodzili ojczyźnie. Z powa­
żaniem

KOWALSKI 
Londyn

Spełniamy prośbę Czytel­
nika i zamieszczamy frag­
menty listu. Nie wiemy 
jednak z jakich przyczyn 
ob. P. nie zdecydował się 
na oddanie swego spadku 
pod opiekę londyńskich 
Polaków. Może kierowało 
nim jak to pisze Czytelnik, 
uczucie sympatii dla Niem­
ców (może znajomych), mo­
że całkiem po prostu nic 

, miał zaufania do rodaków 
j w Anglii? Nie wiadomo za­

tem czy była to głupota z i 
jego strony. I czy warto [ 
było mieszać do tej spra- j 
wy Ojczyznę.

EXPRESS
V 1Koresponduję z żoną, j 

przebywającą okresowo we j 
Francji. Listy przesyłane 
przez nią jako lotnicze- 
ezpressowe docierają do 
mnie po upływie 7—8 dni 
od daty nadania we Fran- 
cji. Podobnie ma się z li­
stami, wysłanymi przeze 
mnie. Praktycznie rzecz bio-

I rQc, potrzebny jest okres 
I 2 tygodni na wzajemne 
| skontaktowanie się. To 
! chyba jest paradoksem w 
I dobie komunikacji lotni- 
j czej. Ponieważ nurtuje to 
| spory odsetek naszego spo- 
I wczeństwa, uważam, że H

Problem zasługuje na wy- 
' jaśnienie ze strony kompe- I 

lj ^-cntnych czynników.

I
 Janusz KOSIK

Poznań
Zagadka, która może roz- 

^lęzać tylko Ministerstwo 
4czności. które jak naj- 

^ardziej do tego zachęca- j

Wieża zamku piastowskiego z XIV w. w Prochowicach.
wieża zbudowana 
CAF — fot. Szyper ko

Widoczna na zdjęciu renesansowa 
została w XVI w.

Album dolnośląski
TY Obrze czasem zaglądnąć 

w ciędze podwórko. Nie 
gwoli złośliwego poplotkowa­
nia, ale dla porównania; jak 
tam jest, a jak u nas; co się 
tam zmieniło i co u nas nale 
żałoby zmienić. Ten cel przy­
świecał mi w wędrówce po 
Dolnym Śląsku.

Prawda, że w tej włóczędze 
od miasta do miasta nie znaj 
dzie się już sensacji, która by 
mogła dzisiejszego czytelnika 
wprowadzić w osłupienie. Bo 
ludzie i tam są — jak wszę­
dzie ■— dwunożni, i w do­
mach mieszkają, i wylewają 
na siebie pomyje słowne lub 
całują się serdecznie, ślubu­
jąc sobie dozgonną przyjaźń, 
miłość lub interes. I tam moż 
na nocować jak prawdziwy 
włóczęga pod brama hotelu, 
majac nad sobą sufit z gra­
natowego nieba i życzliwą la­
tarnie uliczną.

Dziele się tu tylko notatka­
mi z każdego miasta. Gdyby 
przedstawić je w całości, z ży 
ciorysem i z wyglądem — nie 
starczyłoby ani czasu ani ga­
zety.

Oborniki Śląskie
Do tego miasta, leżącego 

między Rawiczem, a Wrocła­
wiem, zaprosiła mnie soczysta 
zieleń, wśród której — jak 
czerwone kwiaty wyłaniają 
się domy i domki. Powietrze 
pachnące, świeże. Nie dziw, że 
tu usadowił się zespół szpi­
tali. Żeby tak tę zieleń prze­
nieść do Poznania, nad War­
tę! Pomiędzy Bródkę, a Śród­
mieście, w pobliże Mostu Ro­
cha i Mostu Marchlewskiego, 
do Gostynia, Rawicza, Leszna, 
Gniezna, Kola...

Zaintrygowało mnie tylko 
jedno zjawisko. Kubły ze 
śmieciami tuż zaraz przy furt 
kach ulicznych. Jakby miały 
sprawiać wrażenie wizytówek 
mieszkańców.

Tajemnicę tę odsłoniła mi se 
kretarz Prezydium MRN.

— Dawniej nasi mieszkańcy 
mieli zwyczaj wystawiania 
kubłów ze śmieciami na sa­
mej ulicy, a często śmieci te 
tam rozsypywali. Nowe pre­
zydium ostrzej zabrało się do 
poprawienia wyglądu miasta.

Oława
Wstąpiłem do tej mieściny z 

następujących powodów.
1) Tu przecież, o ile przy­

pominam sobie z historii, prze 
bywał Jakub Sobieski, który 
dzisiaj zbierałby olbrzymi do­
datek rodzinny, syn inżyniera, 
architekta, polityka i wojsko­
wego, a w ostateczności króla 
— Jana III.

2) Miałem miłego współto­
warzysza podróży — ekspoz- 
nańczyka — Feliksa Nawroc­
kiego z Wrocławskiej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych.

W zabytkowym Ratuszu nic 
się nie dowiedziałem od mło­
dej i pięknej pracowniczki. Tu 
— jej zdaniem — me ma nic 
ciekawego. Żadnych zabyt-' 
ków żadnej sensacji.

A na wieży tego samego Ra 
tusza z któregoś tam wieku o 
godzinie 12 z jednej strony 
przechodzi dwanaście kogu­
tów, a z drugiej tyleż razy 
śmierć kosą macha nad kró­

lem. W pobliżu zaś jest już w 
odbudowie zamek piastow­

ski, ten sam, w którym z ku­
pą dzieci mieszkał królewicz 
na dożywociu, wspomniany 
Jakub. A w kościele nagrobek 
trojga małych Sobieskich, któ 
re tu zmarły. Niedaleko zaś 
kaplica wystawiona kosztem 
królowej Marysieńki. Nie wol 
no też zapomnieć o pastorze 
— polakożercy, który starał 
się wszelkimi siłami zatrzeć 
ślady polskości.

Asystent z wrocławskiej 
WSSP1 zwraca mi uwagę na 
jedną z kamienic rynkowych. 
Przecież to cacko renesansowe 
nie ma nic wspólnego z Niem­
cami!

Na poddaszu tego domu od­
najdujemy jedyny przewodnik 
po Oławie w osobie p. W. 
Grodzińskiej, która „dlatego”, 
że jest doktorem nauk rolni­
czych — pracuje w punkcie 
aptecznym fabryki odległej o 
kilkanaście kilometrów! Ona 
to przez okno pokazała nam 
sensację miasta. Wspomniana 
zaś kamienica, okazało się, 
była budowana według pol­
skich zwyczajów. I w niej 
przez pewien czas przypadło 
młodemu i dzieciatemu So­
bieskiemu czekać na ukończe­
nie remontu zamku.

Slrzelin
9 tysięcy mieszkańców. 

Przyrost naturalny 1100 mło­
dych obywateli rocznie. Tylko 
co wybudowano jeden gmach 
szkolny, a już stawiać trzeba 
nowy.

Sekretarz Prezydium MRN 
jest zatrwożona.

— Panie — mówi mi — jeś 
li będzie taki przyrost natu­
ralny w dalszym ciągu, nie da 
my sobie rady z zagadnie­
niem mieszkaniowym i z budo 
waniern szkół.

Nie chcę jej przerażać ostat 
nimi danymi Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Podają 
one, że w końcu tego wieku 
będzie ludzi około 6 miliar­
dów (obecnie 2.700 min.), że 
za 600 lat — o ile tak bę­
dziemy się mnożyć — na każ 
dego człowieka przypadnie po 
noć 1 m2 lądu!

Co tu zwiedzić? Głębokie i 
ciekawe kamieniołomy.

Bardo
Miły turysto, gościu, wę­

drowcze, delegowany dzienni­
karzu lub urzędniku! Jest to 
przepiękne miasteczko, jak z 
bajki, w której poeta umie­
ścił zbyt dużo śmieci. Nie szu 
kaj przewodnika turystyczne­
go. Nie ma go, tak samo jak 
gdzieindziej. W ciszy wieczor­
nej przeczytasz dzieje mieściny 
spisane na kartce oprawionej 
w szkło i ramy w kościele. 
Dowiesz się, że w r 1006 Bo- 
lesław Chrobry stawiał tu 
zamek (bardo — to tyle co 
góra). W r. 1137. Bardo wró­
ciło spod czeskiego panowa­
nia do Polski.

W kościele tym znajdują 
się największe na Dolnym 
Śląsku organy. Warto ich po­
słuchać.

*
Nie rędę Wam, drodzy Czy 

telnicy opisywał Kłodzka. 
To miasto — miniaturka Pra­
gi czeskiej — mogłoby się do­
czekać jakiegoś przewodnika 
informacyjnego. Nie zaprowa­
dzę Was do Wałbrzycha, któ­
ry sprawiał na mnie wrażenie

DWIE MIARY
Rozbieżności w ocenie 

sytuacji na Ziemiach Zachod­
nich nie są w prasie zachod- 
nioniemieckiej czymś nie­
zwykłym. Jednak wybrany tu 
przykład dotyczący Zielonej 
Góry i ogólnej sytuacji na 
Ziemiach Zachodnich w róż­
nym oświetleniu prasy prze­
siedleńczej i dzienników po­
ważnych, jest w swej wymo­
wie tak znamienny, że warto 
ze wszech miar przyjrzeć mu 
się bliżej.

Mimowolny udział w sporze 
biorą „Ost-West-Kurier” wy­
chodzący we Frankfurcie nad 
Menem (NRF), nieoficjalny 
organ niemieckich przesiedleń 
ców. oraz hamburski „Die 
Welt”. Dziennik ten uchodzi 
za jedno z najpoważniejszych 
i najlepiej Doinformowanych 
pism w NRF, koresnondencja 
zaś dotycząca woj. zielonogór­
skiego wyszła spod pióra sta­
łego korespondenta „Die Welt''* 
w Warszawie red. Ludwika 
Zimmerera. Od paru lat pisze 
on już o Polsce i uważany jest

górnika zabrudzonego od pyłu 
węglowego i spracowanego, 
który nie ma czasu na estety­
kę. Spałem tu na dworcu. Ani 
do Bolkowa z zamkiem — 
muzeum po księciach piastow 
skich i raubritterach. A Jawor 
jaki piękny! To miłe wraże­
nie rozbiło się o hotel. Gdy­
by nie przyjacielski papieros, 
nocowałbym pod „gołym” 
niebem. Lecz mimo braku tros 
ki o turystę, muszę stwierdzić, 
że miasta dolnośląskie już zu­
pełnie tętnią naszym ży­
ciem. Polskość położyła tu 
ponownie swoje piętno. Re­
patrianci ze wschodu, północy 
i południa zadomowili się, ba 
— ci z Wileńszczvzny i z oko 
lic Lwowa stracili już swój 
śpiewny akcent. Stali się oła- 
wianami, brzeżanami, bardzia 
nami, kłodzianami, bolkowia- 
nami. O tym świadczy chociaż 
by każdy wykorzystany kawa 
łek ziemi i pęki kwiatów pod 
oknami domów. Bo tam kwia­
ty kwitną, gdzie z ziemią zwią 
zały się serca.

J. PIEPRZYK
P. S. Jeszcze raz wyprawię 

się na Dolny Blask. Ale z na­
miotem, który postawię przed 
centralnym Domem Turystycz 
nym w Wałbrzychu, gdzie na 
120 miejsc tylko dwadzieścia 
przeznacza się na łakomczu­
chów krajobrazu, historii i 
obrazów Współczesnego życia — 
czyli na turystów. Nazwa Do 
mu — to... propaganda!

Przez cztery dni toczyły się na Jeziorze Maltańskim 
boje o tytuły wioślarskich mistrzów Polski, a tym samym 
zakwalifikowanie się do naszej narodowej reprezentacji. 
Na zdjęciu prezentujemy mistrza najbardziej klasyczne­
go biegu ósemek — osadę WKS Zawiszy z Bydgoszczy. 

(Of.)

Znów reliordzisla świata 
na 3 km z przeszkodami

Chromik (na pierwszym 
planie) udowodnił jeszcze raz, 
że jest najlepszym biegaczem 
świata na 3 km z przeszkoda­
mi. Wraz z Krzyszkowiakiem 
(drugi na zdjęciu) stanowić 
będą nasz żelazny tandem na 
mistrzostwach Europy w kra­
ju „trzech koron”.

Obu zawodników oraz całą 
czołówkę lekkoatletyczną Pol­
ski i NRD zobaczymy na za­
wodach w sobotę 9 bm. na 
Stadionie im. 22 Lipca w Po­
znaniu. Będzie to ostatnia, ge­
neralna próba przed wystę­
pem w Sztokholmie, (tp)

Fot. (2) K. Przychodzki

* 

w zachodnioeuropejskim świe­
cie dziennikarskim za jedne­
go z najwybitniejszych znaw­
ców naszych stosunków. „Die 
Welt” stoi politycznie blisko 
kół rządzących w NRF i w 
sprawach granicy na Odrze i 
Nysie zajmuje takie samo jak 
one stanowisko, uznające na­
sze Ziemie Zachodnie za ob­
szar znajdujący się do czasu 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami w polskiej admi­
nistracji.

Oddajemy teraz głos obu 
pismom i zapoznajmy się z 
ich publikacjami dotyczącymi 
Zielonogórskiego, a związany­
mi czasowo z wiosną i latem 
bieżącego roku.

CHLEW I PUSTYNIA
,,Ost-West-Kurier” (nr 16. 

IV. 1958) opisuje sytuację pa­
nującą w województwie zielo­
nogórskim, nazywanym uoor- 
czywie Ostbrandenburg, kon­
kretnie zaś w małej osadzie 
Santoczno.

„W Santocznie istniało w 1945 r.
50 zagród chłopskich, dziś 
stało zaledwie 19, jednak 
liczba stale się zmniejsza, 
dleńcy, którzy tu jeszcze 
stall, mają zamiar opuścić 

pozo- 
i ta 
Osie-
pozo- 
wio-

skę... Ważka musi być przyczyna 
porzucania przez chłopa zajmowa­
nego gospodarstwa... Na mapie 
powiatu widnieje jeszcze nazwa 
sąsiedniej wsi, której jednak w 
rzeczywistości już nie ma. Dziś, 
na miejscu gdzie stała, rośnie las. 
Pp wiosce nie pozostało nawet śla­
du, podobno na jesieni rosną tam 
wspaniałe grzyby. Czy będziemy 
zbierać je 1 w miejscu, gdzie dziś 
znajduje się Santoczno.”

Oto fragment artykułu z po­
wołaniem się — według starej 
zasady prasy rewizjonistycz­
nej — na polskie źródło tej 
informacji, w tym wypadku 
na „Gazetę Zielonogórską”. 
Oczywiście, sens polskiego ar­
tykułu był inny, ale „Ost- 
West-Kurier”, ’ jest arcymi- 
strzem w przykrawaniu cyta­
tów czy nawet całych artyku­
łów do własnych propagando­
wych potrzeb; zaś wywodom 
swoim redakcja dała tytuł: 
,.W taki sposób nasza wschod­
nia Brandenburgia staje się 
pustynią”.

Relacje o stolicy „pustyn­
nego obszaru”, tzn. o samej 
Zielonej Górze znajdujemy z 
kolei w „Ost-West-Kurier” z 
maja br. Wynika z nich, że 
charakter nadaja miastu pol­
scy wandale mieszkaniowi, 
którzy w łazienkach hoduią 
kozy i drób oraz przechowują 
kapustę i kartofle, a na klat­
kach schodowych prowadzą 
hodowlę lisów. Tytuł artykuli­
ku ozdobionego małą fotogra-

fią Zielonej Góry brzmi; „Jak 
w chlewie”.

Obraz sytuacji został więc 
domalowany do końca. Chlew 
w mieście, pustynia na wsi — 
wszystko razem w pokojowej 
koegzystencji.

OSIĄGNIĘCIA
I ZANIEDBANIA '

Postawmy obecnie temu 
tekstowi „do oczu” tekst z „Die 
Welt”. Pouczająca to będzie, 
konfrontacja.

W numerze dziennika z dnia 
4 lipca br. red. Ludwik Zim- 
merer opublikował obszerny 
artykuł pt. „130 kilometrów 
na wschód od Berlina”. Poda- 
jemy w możliwie wiernym 
tłumaczeniu kilka jego frag­
mentów, wybranych w taki 
sposób, by nie pominąć i kry­
tycznych uwag autora.

„W Kijewie (130 km od Berlina, 
mała osada w pow. Krosno Od­
rzańskie, woj. zielonogórskiego — 
uwaga autora) zamieszkiwana jest 
dziś jedynie połowa domów. Ten 
co poszedł do pracy w losie — za­
rabia za mało, by wyżyć, a o od- 
budowie rolnictwa nie ma
chwilowo tutaj myśleć. Tylko są­
siad młynarza leniwie pracuje w 
swej zagrodzie, przejawiając ży­
wiołowy optymizm niepoprawne­
go marzyciela; opowiada o fermie 
z drobiem i nutriami i już widzi 
siebie powracającego do miasta z 
triumfem jako człowieka bogate­
go. Chwilowo zaś wita on z rado­
ścią spokój okolicznych lasów, 
gdyż popadł z rolnikami w kon­
flikt. W Kijewie pozostały głów­
nie różne wyrzutki polskiego spo­
łeczeństwa; schronienie znalazły 
tu elementy niesolidne i niespo- 
łeczne. Miejscowość, która tak 
zeszła na psy, wydaje się jednak 
raczej pozostałością z czasów wo­
łającej o pomstę do nieba złej go­
spodarki, niż przykładem stosun­
ków panujących obecnie na tych 
obszarach. Nie można zaprzeczyć, 
że od października 1956 r. dużo się 
tutaj zmieniło.

Zwiedzającemu, który porów­
nuje obecna sytuację z okresem 
przedwojennym, zmiany te pra­
wie nie rzucą się w oczy. Natknie 
się on na szereg szczegółów, któ­
re bardzo niekorzystnie odbiegają 
od zachowanego przezeń obrazu 
przeszłości...

... Obraz wyłaniający się z ze­
stawienia takich spostrzeżeń po­
zostawia jednak luki, ponieważ 
brakuje"-porównania z sytuacją, 
jaka panowała na tych obszarach 
w okresie sprzed pięciu czy sze­
ściu lat. Wtedy większe miasta 
upodabniały się do podupadłych i 
na pół zniszczonych zajazdów, w 
których znajdowały schronienie 
wędrujące ludy.

W porównaniu z tym jest dziś 
Zielona Góra zwykłym chyba i 
czystym miastem. Wystawy skle­
pów są ładne. Nigdzie nie ma ko­
lejek. W księgarni z zagraniczny­
mi książkami kupić można różne 
gazety z Zachodu. Dwie półki za­
wierają wyłącznie niemiecką li­
teraturę. Ludzie są niepomiernie 
lepiej ubrani niż dwa lata temu. 
Nic nie wskazuje na to, że tylko 
nieliczni spośród tych, którzy tu, 
dziś żyją, wiedzieli przed piętna­
stu laty w ogóle o istnieniu mia­
sta Zielona Góra. Ale obecnie dla 
rzuconych tu ludzi miasto z każ­
dym przychodzącym na świat 
dzieckiem, z każdym budowanym 
domem i sportowym boiskiem, z 
każdym otwieranym sklepem — 
staje się coraz bardziej ich oj­
czyzną.

Grzechy 1 niedorzeczności mi­
nionego okresu opóźniły proces 
stopniowego zasiedlania tych 
ziem. Polityka Gomułki natomiast 
proces ten przyspiesza.

To, co polityka Gomułki była w 
stanie od tego czasu zdziałać, nie 
ma oczywiście w biednej Polsce 
charakteru cudu gospodarczego. 
Jednakże remontuje się domy i 
fabryki i przyspieszono budowę 
domów; dochodzi do tego i to, że 
oficjalnie popiera się otwieranie 
poszczególnych zakładów prywat­
nych. Zmiany organizacyjne i po­
lityczne dotyczą przede wszyst­
kim dwóch dziedzin: rolnictwa i 
samorządu terytorialnego...

... Chłopi czują się dziś pewnie... 
propozycje ludności dotyczące roz­
woju i przemiany miast są dziś — 
przy utrzymywaniu bezpośrednie­
go kontaktu z wybiegającymi w 
przyszłość 1 odpowiedzialnymi 
władzami traktowane poważniej 
niż dawniej.

Tym należy wytłumaczyć fakt, 
że dopiero obecnie, w stosunkowo 
długim czasie po zajęciu Ziem Za­
chodnich przez ludność polską, ob­
serwować można proces stopnio­
wego wzrastania przez nią w te 
ziemie.”

Sąd o tym, czyje sądy i 
twierdzenia bliższe są prawdy 
pozostawiamy już czytelniko­
wi. Nie od rzeczy jednak bę­
dzie informacja, że cała prasa 
rewizjonistyczna niemiecka 
przedstawia od lat w podob- 
.ny sposób, jak w „Ost-West- 
Kurier” sytuację na polskich 
Ziemiach Zachodnich i że mi­
mo humorystycznej wręcz cza­
sami tendencyjności w tych 
relacjach znaleźć można w 
NRF i także w innych pań­
stwach polityków, którzy 
skłonni są tym sądom wierzyć.

(ZAP)



Wojsko
pomaga w żniwach

Żołnierze Wielkopolskiej 
Jednostki KBW biorą żywy 
udział w tegorocznych pracach 
żniwnych w około 40 państwo 
wych gospodarstwach rolnych 
w woj. poznańskim i olsztyń­
skim. W odróżnieniu od lat po 
przednich, kiedy to pomoc 
miała charakter społeczny, 
obecnie zostały zawarte spe­
cjalne umowy. Wojskowi są 
zaangażowani do prac żniw­
nych na zasadach najmu ro­
botników sezonowych. Dzienne 
ich zarobki dochodzą do 90 
złotych.

Zarówno żołnierze jak i kie 
rownictwo PGR wyrażają obo 
polne zadowolenie z takiego 
rozwiązania sprawy. Pierwsze 
grupy żołnierzy wyjechały na 
żniwa już 24 lipca, następne w 
różnych terminach, w zależ­
ności cd zawartych umów.

W pow. poznańskim wojsko­
we ekipy pracują w PGR 
Gwiazdowe, Karłowice, Trze- 
baw, Pomorzanowice, w pow. 
obornickim — PGR Słomowo, 
Objezierze, w pow. śremskim 
— PGR Kamienko i Szczo- 
drzyków, w pow. chodzieskim 
— PGR Próchnowo i Oleśni­
ca, w pow. wągrowieckim — 
PGR Budziejowo i Zabieczyn 
oraz w pow. wolsztyńskim — 
PGR Rakoniewice i Goście- 
szyn. Nie sposób tu wymienić 
wszystkich gospodarstw, w 
których żołnierze Wielkopol­
skiej Jednostki KBW wyróżni 
li się pracowitością przy 
sprzęcie zboża, ustawianiu 
sztyg, zwózce i omłotach.

(emp)

Nasze oszczędności 
w PKO

Coraz bardziej wzrasta oszczęd­
ność społeczeństwa Poznania i wo 
jewództwa, czego dowodem są 
wyniki, uzyskane przez placówki 
PKO. w pierwszym półroczu br. 
Oddział Wojewódzki PKO w Po­
znaniu dokonał prawie miliardo­
wego obrotu: przyjęto wpłat na 
książeczki oszczędnościowe wszy­
stkich typów — 485 min. zł, do­
konano wypłat w wysokości 425 
min. zł. Akumulacja wkładów o- 
^zczędnościowych wynosi więc za 
ten okres 60 min. zł.

W tym samym okresie sprawo­
zdawczym wzrosła o 50.200 ilość 
książeczek oszczędnościowych, do­
pisano w książeczkach 4,8 min. zł 
odsetek, założono 8 dalszych a- 
jencjl PKO II stopnia przy zakła­
dach pracy (łączna ilość ajencji — 
125). Zakończono ponadto pertrak­
tacje w sprawie wruchomienia we 
wrześniu br. dwóch nowych od­
działów PKO: w Krotoszynie i 
Koninie.

Na książeczki premiowane samo 
chodami i motocyklami, wydano 
już w ciągu bieżącego roku 25 
motocykli i 16 samochodów. (V)

Wypożyczalnia motocykli
Z inicjatywy Ligi Przyjaciół 

Żołnierza w Gdańsku, otwarto 
pierwszą w kraju wypożyczalnię 
motocykli. Wczoraj przez cały 
dzień na Plac Zgromadzeń Ludo­
wych ciągnęły krupy amatorów 
przejażdżek motocyklowych, aby 
skorzystać z możliwości stworzo­
nych przez wypożyczalnię.

Jak dotychczas na motocyklach 
można na razie jeździć tylko w 
ograniczonym terenie. Jednak 
LPŻ ma zamiar wkrótce wypoży­
czać motocykle na teren całego 
województwa. (PAP)

Bilans, jakiego nie było

Pracujesz nadal pod warunkiem
Gdy przed kilku miesiąca­

mi w ramach planu 
usprawnień organizacyjnych 
zapowiedzieliśmy weryfikację 
personelu administracyjno- 
technicznego, zaraz zwrócili 
się do nas koledzy ze Stomila, 
PFMZ, Pometu z pytaniem: 
„powiedzcie jak to robicie bo 
my tez chcemy.

Wówczas — mówi członek 
głównej komisji weryfikacyj­
nej Zakładów Cegielskiego —

— czyniła oceny obiektywniej 
szymi.

Wszystko to każę przypu­
szczać, że dokonany w Zakła­
dach po raz pierwszy po woj­
nie tak szczególny bilans, jest
bilansem rzeczowym 
wiedliwym. Wbrew 
stycznym prognozom, 
on nadspodziewanie

i spra- 
pesymi- 
wypadł 

pomyśl-

ob. Idziak nie mogliśmy
jeszcze wiele im powiedzieć. 
Sami jeszcze nie bardzo wie­
dzieliśmy jak to zrobimy. Do­
piero rodził się plan.

— Wiedzieliśmy natomiast 
czego chcemy — stwierdza 
przew. Rady Robotniczej, ob. 
Kruszyński: rozeznania kim 
dysponujemy, jakim materia­
łem ludzkim, na jakie przedsię 
wzięcia techniczne możemy 
się ważyć. „Cegielski” zmie­
nia profil produkcji — to raz, 
nowy model gospodarczy sta­
wia przed nami wyższe wyma 
gania — to dwa, załoga żąda 
sprawnego technicznie i pręż 
nego organizacyjnie dozoru — 
to trzy. Zresztą przyczyn skła 
niających do przeprowadzenia 
weryfikacji było wiele...

— Musimy się wszyscy 
uczyć, póki jesteśmy w takim 
wieku, że nauka wchodzi do 
głowy — mówił na ostatniej 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego sekretarz KZ PZPR 
— Wł. Szymczak — Później 
wielu będzie mogło mieć do 
nas, do kierownictwa, słuszne 
pretensje, żeśmy was do nauki 
nie zmuszali. Patrzcie ile ty­
sięcy młodych opuszcza rbk 
rocznie uczelnie. Wielu przy­
chodzi pod waszą rękę. I czę.- 
sto czujecie się skrępowani 
tym, że podwładny umie wię­
cej aniżeli przełożony. Wy 
dziś górujecie nad nimi prak­
tyką — to fakt. Lecz przecież 
młodzi także kiedyś tej prak­
tyki nabiorą. Co będzie wte­
dy?

Kierownictwo zakładów, sa­
morząd robotniczy, przygoto­
wywały się do weryfikacji dlu

nie. Mimo pewnej przypadko­
wości w doborze kadr w la­
tach ubiegłych, tylko około 80 
osób będzie się musiało wy­
rzec „tytułu” pracownika umy 
słowego i wrócić do zajęć dla 
siebie właściwych. Zakłady go 
towe są zatrudnić ich w pro­
dukcji. Dużo więcej natomiast, 
bo około 500 osób będzie mo­
gło pracować nadal na swoich 
stanowiskach pod warunkiem, 
iż w określonym czasie uzu­
pełni luki w zakresie teorii. 
Jeśli ktoś nie będzie chciał te­
go uczynić — trudno, „jak so­
bie pościele tak się wyśpi”.

Ale po stwierdzeniu faktu, 
że iluś tam pracowników mu­
si uzupełnić wiedzę, kierow­
nictwo nie myśli bynajmniej 
zostawić ich własnemu loso­
wi. W tej chwili dyskutowany 
jest szeroki plan pomocy dla 
tych ludzi. Np. dla tych, któ­
rym zaleca się zdobycie śred­
niego wykształcenia, projektu­
je się zorganizowanie wieczo­
rowego 5-letniego Technikum 
z dwoma kierunkami naucza­
nia: mechaniki i planowania. 
Byłaby to szkoła zamknięta, 
tylko dla „cegielszczaków”, w 
której czuliby się jak u sie­
bie w domu, a którą bardziej 
zaawansowani mogliby ukoń­
czyć w skróconym terminie.

Zakłady weszły także w kon 
takt z Politechniką, która ży­
czliwie zgodziła się — mimo 
iż jest już po zapisach — na 
dodatkowe przyjęcie „cegiel­
szczaków” na studia, a nawet

i tylko wewnątrz zakładów) 
zdobycie średniego wykształ­
cenia ogólnego. Jest to więc 
duża szansa dla tych wszy­
stkich, którzy przywiązali się 
do Zakładów i zamierzają tu 
pracować aż do emerytury.

Jak bardzo liczą się przy 
tym w HCP z psychiką i mo­
żliwościami ludzkimi o tym 
niech świadczy fakt, że od obo 
wiązku pójścia do szkół zwol­
nieni będą pracownicy w wie­
ku powyżej 55 lat. Pracowni­
kom w wieku lat 45—55 z a- 
1 e c a się uzupełnienie wie­
dzy, a jedynie pracownikom 
do 45 roku życia się to n a- 
k a z u j e.

Po dłuższej dyskusji przy­
jęto także zasadę, iż szczegó­
łowe wyniki weryfikacji do 
wiadomości publicznej poda­
wane rfle będą. Ewentualne 
zastrzeżenia podawane 
będą tylko do wiadomości za­
interesowanemu ustnie. Wy­
magania kwalifikacyjne nato­
miast — na piśmie. Szczegóło­
we karty ocen wpięte zostaną 
do teczek personalnych i nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby 
zainteresowani się z nimi za­
poznali.

Wyniki przeprowadzonej we 
ryfikacji pozwolą na pełniej­
sze realizowanie zasady: jaka
praca, 
cownicy 
sokich

taka 
o

zaofercwała 
asystentów 
kandydatów 
wstępnych.

pomoc swoich 
w przygotowaniu 

do egzaminów

go i starannie- Nic 
trzeba było ustalić 
kryteria ocen dla 
branż i zawodów.

dziwnego, 
jednolite 
różnych

Jeszcze dla innych przygo­
towuje się przy pomocy Pol­
skiego Tow. Ekonomicznego i 
NOT długoterminowe kursy 
specjalistyczne, np. rachunko­
wości, organizacji przemysłu
itd. Są także sugestie, aby dla

Wykształcenie, umiejętności 
zawodowe, ilość lat pracy w 
HCP, wydajność, dokładność i 
systematyczność, dar przyswa 
jania sobie nowości, taktowne 
zachowanie wobec otoczenia i 
interesantów, zdolność kiero­
wania, stopień samodzielności, 
autorytet osobisty, postawa 
moralno-społeczna, znajomość
języków obcych.. oto nie-
które tylko kryteria, według 
których oceniano przydatność 
ludzi na poszczególnych stano 
wiskach.

Mocno przestrzegano zespo­
ły oceniające — przed poten­
cjalną groźbą porachunków 
osobistych, kierowania się 
sympatiami lub antypatiami. 
Kierownikom oceniającym za­
powiedziano, iż jeśli „takie 
coś” się zdarzy, to zakwalifi­
kuje się ich jako nielojalnych 
wobec przedsiębiorstwa i dzia 
łających na jego szkodę. Po­
za tym, obecność w składzie 
komisji przedstawicieli Rady 
Robotniczej, Zakładowej i POP

NA „PLENERZE” W SANDOMIERZU

W każdym niemal ciekawszym architektonicznie za­
kątku Sandomierza można obecnie zobaczyć młodych 
malarzy — studentów warszawskiej Akademii Sztuk 

Pięknych...
Fot. — CAF

NA HELU

Kutry rybackie w porcie na Helu.
CAF — fot. Jan Kopeć

Poznań zamierza urządzić 
krajową wystawę 1000-lecia
Wojewódzki Komitet do 

spraw Millenium w Poznaniu, 
pracujący przy Wojewódzkim 
Komitecie Frontu Jedności 
Narodu, zamierza zorganizo­
wać w Poznaniu krajową wy­
stawę 1000-lecia Państwa Pol­
skiego. Lokalizacja wystawy 
przewidziana jest albo na tere 
nach targowych albo od­

budowanych obiektach zabyt­
kowych, jak w Zamku Przemy 
sława, Bibliotece Raczyńskich 
i w Starym Ratuszu. W Pała-

czości ludowej m. in. strojów 
regionalnych i koronkarstwa, 
wystawy terenowe obrazujące 
osiągnięcia i rozwój history­
czny poszczególnych regionów 
jak również przygotowuje się 
wiele ekspozycji w gablotkach 
z przeznaczeniem dla małych, 
miasteczek, wsi i osiedli.

(wjc)

płaca. Pra- 
bardzo wy-

walorach, a zaszere-
gowani niżej — mogą liczyć 
na wyrównania. Ci natomiast, 
których kwalifikacje nie odpo 
wiadają uzyskanym w przeszło 
ści stawkom płac, będą się mu 
sieli pogodzić z ich rewizją i 
„obcięciem”. Idzie o to, aby 
nie było kumoterstwa w za- 
szeregowaniach.

Na zakończenie warto przy­
pomnieć, iż przeprowadzona 
weryfikacja pracowników umy 
słowych jest także jak najbar­
dziej zgodna z od dawna wy­
suwanym właśnie przez „ce­
gielszczaków” hasłem: właści­
wy człowiek na właściwym 
miejscu. Można więc przypusz
czać. olbrzymia większość
spośród tych 500 pracowników, 
którzy będą musieli uzupeł­
nić swą wiedzę ogólną bądź 
kwalifikacje, wypółni ten obo

itd. Są także sugestie, aby dla wiązek z przekonaniem, że le 
zdolnych praktyków zorgani- <źy to w ich własnym intere- 
zować kurs, którego ukończę- sie.
nie oznaczać będzie (umownie Piotr CHOJNACKI

Z teatru

Ta rzewno-naiwna kome­
dyjka*) o szlachetnym cze­
ladniku, majstrze-pijaku i 
zapłonionej pannie szew- 
cównie z udziałem jeszcze 
kilku innych postaci o 
złych lub dobrych charak­
terach, komedyjka, a jakże, 
z muzycznymi dodatkami 
na początku i końcu, docze­
kała się „terenowej” pre­
miery w dniu 7 czerwca br. 
W ubiegłą sobotę weszła na 
scenę teatru kaliskiego, aby 
pozostać na niej prawdopo­
dobnie w okresie kanikuły 
sierpniowej.

Dyr. Kubalski na pyta­
nie: co inspirowało go do 
wystawienia właśnie „Maj­
stra i czeladnika”, odpo­
wiedział. że chciał zapre­
zentować coś „klasycznego” 
i komunikatywmego. I oto 
wybór padł na sztuczkę, 
napisaną przez zasłużone­
go dla naszej XIX-wiecz- 
nej kultury Józefa Korze­
niowskiego. Z drugiej stro­
ny sztuczkę, o której mo­
wa, z równym powo­
dzeniem mógłby uwzględ­
nić w swym repertuarze 
pierwszy lepszy zespół a- 
matorsk? przy świetlicy 
gromadzkiej czy domu pa­
rafialnym. Tyle bowiem w 
..Mai:'—2 i czeladniku” do­
brych uczynków, a nawet — 
jak o tym przekonaliśmy 
się w akcie drueim — zro­
biono wprawdzie przydłu­
gą, ale dla zainteresowa­
nych pouczaiącą agitkę 
przeciwalkoholowa. W po- 
równaniu z etiudą pijacka 
p. Żvro — „S+racony week­
end” i „Pętla” to fraszki.

Widać z tego, że kierow'- 
nictwo kaliskiego teatru za­
gięło parol na masowego 
odbiorca na wsi i w mia­
steczkach. co iest nie tvlko 
chwalebne, ale . ze wszech 
miar pożądane i na przy-

cu 
nie
na

Górków urządzona zosta- 
stała wystawa poświęco- 
historii Polski zachodniej 
szczególnym uwzględnie-

niem wczesnego średniowie­
cza i problematyki począt­
ków państwa polskiego. Wy­
stawa ta organizowana będzie 
przez Muzeum Archeologicz­
ne w Poznaniu, a otwarcie jej 
nastąpi w roku 1963. Również 
w tym roku odbędzie się okre 
sowa wystawa pt.: „Poznań 
w zaraniu dziejów Polski". W 
roku 1960 zorganizowana zo­
stanie wspólnie przez Muzeum 
Narodowe w Poznaniu i Mu­
zeum Archeologiczne wystawa 
poświęcona diziejom i kulturze 
Polski wczesnośredniowiecz­
nej. Na objazd po miastach i 
miasteczkach województwa 
poznańskiego i ziemi lubuskiej 
przygotowuje się wystawę pt.: 
„Wielkopolska przed 10-cioma 
wiekami”. W Kaliszu odbę­
dzie się wystawa pt.: „Osiem­
naście wieków Kalisza".

Ponadto odbędą się w wie­
lu powiatach wystawy twór-

Komunikatywność
ponad

szłość. Czy jednak był 
sens przenosić „Majstra i 
czeladnika” na scenę kali­
ską, na. której widzieliśmy
już „Romea i Julię’ 
ca weneckiego”, 
„Heddę Gabler”

„Kup- 
„Norę”, 

sztuki
Szaniawskiego i Zawiey­
skiego. Czy twierdzenie, że 
coś jest „klasyką” (a wła­
ściwie ramotą), podnosi 
automatycznie dany utwór 
do rangi dzieła artystycz­
nego? Wątpię w to bardzo. 
A z tym przypominaniem

„Majster i czeladnik” — Ko­
rzeniowskiego na scenie kali­
skiej. Na zdjęciu: Wanda So- 
biesłak (Barbara) i Bogdan 

Sobiesiak (Kacperek). 
Fot. Grażyna Wyszomirska

normę
wszelakiej starzyzny to już 
chyba przesada.

Ale jednak i taki, jak się 
wydaje, samograj nie był 
wolny od braków. Niektó­
rzy aktorzy, np. wyżej już 
wspomniany Mikołaj Żyro 
(majster), Antoni Krasiński 
(Łykalski) czy nawet Hali­
na Zwierzyńska (majstro­
wa) grali wyraźnie pod pu­
bliczkę, nadużywając gestu 
i głosu, a przecież chyba 
widz kaliski — myślałem 
sobie przed spektaklem — 
jest bardziej wyrobiony i 
nie potrzebuje aż takiej 
komunikatywności.

Tymczasem okazało się, 
że te właśnie momenty, w 
których się policzkuje, za­
tacza, chrapie itp. itp., rów­
nież przez widza na pre­
mierze w Kaliszu recepo- 
wane były z najhuczniej­
szym aplauzem. Czyli de 
gustibus non disputan- 
dum...

Z dużą natomiast prośto- 
tą i naturalnością zinter­
pretowali swoje role pp. 
Wanda (Basia) i Bogdan 
(czeladnik) Sobiesiakowie. 
Zbigniew Mak (Mortko) 
„udawał Żyda” jak mógł, 
daleko mu jednak do Lop- 
ka Krukowskiego.

Po tym wszystkim je­
stem bardzo ciekawy jak 
zostanie zrobiona przez 

Burczyka i przyjęta 
przeż kaliską publiczność 
następna sztuka, tzn. „Upa­
dek kamiennego domu” Ro­
mana Brandstaettera.

MAK
*) JOZEF KORZENIOWSKI.

„Kraj Rad"
o „Poznańskich Słowikach"

Sporo ciekawego materiału za­
wiera nowy numer dwutygodnika 
„Kraj Rad". Jest tu bogato ilu­
strowany reportaż z rezerwatu 
Askania Nowa na Krymie. Jest — 
pełen słońca i wody — fotorepor­
taż „Upalne lato", pokazujący kil 
ka nadmorskich miejscowości wy 
poczynkowych w ZSRTt.

O radzieckim rolnictwie opo­
wiada artykuł „Co daje kołcho­
zom zniesienie dostaw obowiąz- 
kowycn" oraz reportaż z Kuba­
nia — jednego ze spichrzy RFSRR. 
Numer przynosi artykuł i liczne 
fotografie ukazujące różnorodne 
życie Kirgizji. Ciekawy jest ar­
tykuł o pracy Zjednoczonego In­
stytutu Badań Jądrowych w Dub- 
nie pod Moskwą— dowiadujemy 
się m. in., że w Instytucie pra­
cują obecnie polscy naukowcy: 
Ryszard Sosnowski, Stanisław 
Otwlnowski 1 Inni.

Warto zwrócić uwagę na całą 
stronicę, opowiadającą o pobycie 
w Moskwie zespołu „Poznańskich 
słowików", na wywiad z wice­
ministrem Transportu Kolejowe­
go ZSRR — N. Gundobinem o no­
wych zagadnieniach technicznych 
radzieckiego kolejnictwa, a tak 
że na spore omówienie nowego
filmu „Idiota", wykonanego 
podstawie znanej powieści T. 
stojewsklego pod tym samym 
tułem. (kz)

na 
Do 
ty-

Znowu przyczyną alkohol!
Morderstwo
w Skokach

Do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu wpłynęła sprawa Kazimie-
rza Kłosowskiego (zam. Sko-
kach), oskarżonego o morderstwo 
Tadeusza Lemańskiego.

21 kwietnia br. Kłosowski udał 
się do Wągrowca, gdzie wraz ze 
znajomym wypił butelkę wina.
Wróciwszy do Skoków wziął

„MAJSTER CZELADNIK*’
komedia w 2 aktach z prolo­
giem. Opracowanie dramatur­
giczne: Tadeusz Kubalski,
teksty piosenek — Or-Ota i W. 
Jastrzębca, muzyka: Z. Wiehłer 
i R. Gorzelniak. reżyseria; Ta­
deusz Kubalski, scenografia; 
Stanisław Węgrzyn.

udział w libacji. W czwórkę wypi­
to 3 butelki wina. Następnie o- 
skarźony poszedł do gospody. Po­
nieważ był w stanie nietrzeźwym 
odmówiono mu podania alkoholu. 
Około godz. 22 Kłosowski razem 
ze znajomym opuścił restaurację, 
a za nim wyszedł denat również 
w towarzystwie.

Po chwili z nieustalonych bli­
żej przyczyn doszło do awantury, 
podczas której towarzyszący Le­
mańskiemu — E. S. uderzył w 
twarz Kłosowskiego. Ten oddalił 
się w kierunku gospody. Po ja­
kimś czasie Lemański dołączył do 
grupy, która zatrzymała się na 
rynku, aby wypalić papierosy. 
Nagle nadbieg! Kłosowski i no­
żem sprężynowym uderzył w pierś 
Lemańskiego. Obaj zaczęli się sza­
motać, a później Lemański rzucił 
się do ucieczki. W pewnym mo­
mencie upad! na jezdnię i zmarł. 
Patrol MO zatrzymał Kłosowskie­
go, który miał w kieszeni nóż po-
waiany krwią o grupie, 
siadał denat.

Przesłuchany tv toku 
Kłosowski przyznał się

jaką po*

śledztwś 
do winy

i wyjaśnił, że zabójstwo popełnił 
prawdopodobnie w wyniku... zde­
nerwowania oraz krzywdy, jakiej
doznał od denata. U)



Pracownicy poszukiwani
Starszego oborowego z wysokimi kwalifikacja­
mi z własną pomocą do doju, przyjmie zaraz 
PGR Kaczynos III, poczta i stacja kolejowa Sta­
re Pole, pow. Malbork, woj. Gdańskie. Mieszka­
nie zapewnione, szkoła i sklep na miejscu. Wa­
runki płacy według UZP dla- pracowników rol­
nictwa. K4396
Inspektora finansowego, księgowego inwesty­
cyjnego, starszego księgowego na gospodarstwo, 
kierownika gospodarstwa w średnim wieku, 
kontrolera użytkowności mlecznej zatrudni: 
Inspektorat PGR Myślibórz z siedzibą w Prze- 
kolnie p-ta Będargowo, pow. Myślibórz, woj. 
szczecińskie. Mieszkanie zapewnione, wynagro­
dzeni e wg Układu Zbiorowego Pracy K4454 
Robotnika do obory z własną pomocą i robot­
nika do obsługi koni oraz robotnika do brygady 
polowej zatrudni PGR Gębice pow. Czarnków. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy. 
Mieszkanie zapewnione, sklep, szkoła i kościół 
na miejscu.______________________ _______ K4457
Inspektora finansowego (praca terenowa), star­
szych księgowych-kasjerów, księgowych-maga­
zynierów zatrudnią Państwowe Przedsiębior­
stwa Rolne. Zgłoszenia z życiorysem i odpisa­
mi świadectw kierować: Inspektorat PGR Go- 
lenice, p-ta Golenice, pow. Myślibórz. Reflektu­
je się tylko na siły wykwalifikowane. K4460 
2 dekarzy i 3 pracowników niekwaiifikowauych 
d.o remontów dachów przyjmą na okres do li­
stopada 1958 r. Miejskie Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych Poznań, 
Ratajczaka ^1. Praca akordowa. Wynagrodzę- 
nie w wysokości od 2000—2200 zł. K4494
Kwalifikowanych murarzy specjalistów na ko­
miny fabryczne i murarzy szamotowych oraz 
robotników niekwalifikowanych (pomocników 
murarskich), przyjmie do pracy na terenie 11 
województw. Praca w systemie akordowym, 
wyjazd na podstawie delegacji oraz bezpłatne 
zakwaterowanie. Zgłoszenia osobiste i listowne 
przyjmuje Warszawskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Pieców Przemysłowych w Warszawie — 
Dział Zatrudnienia Warszawa, ul. Wiktorska 91 a 
(Mokotów). K4488

SPORYSZ
oraz KWIAT LIPY

i RUMIANKU
w każdej ilości KUPUJĄ

Poznańskie Zakłady Surowców Zielarskich 
Poznań, ulica Składowa 13/18 

Informacji w sprawie innych surowców udzie-

KUPUJEMY

WOSK PSZCZELI
bezpośrednio od producentów.

Spółdzielnia Pracy Chemiczno - Drogistowska, 
Poznań, ulica Grunwaldzka 27, tel. 631-16 i 646-28.

K4528

Praca
Na plebanię potrzebna go­
spodyni. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22914g.
Gosposia na wyjazd 
zaraz potrzebna. (Małżeń­
stwo bezdzietne, pracują­
ce — dom i ogród). Osob­
ny pokój dla gosposi i wy­
nagrodzenie według umo­
wy. Oferty Biuro Ogło- 
s?eń, Świerczewskiego 3 
dla 28I05p.

Archiwistę emeryta na pół 
etatu zaangażuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22783g.
Gosposię z gotowaniem do 
lekarza na wyjazd, (woj. 
pozn.) na dobrych warun­
kach przyjmę zaraz. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22796g.
1'otrzebny szlifierz zaraz 
do niklowni. Poznań, Dą­
browskiego 52. 22798g

Kupno

lają teienowe placówki skupu. K4543
KASA SPÓŁDZIELCZA W CZARNKOWIE

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó-
rzu.j. 18967g
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca
33 m. 5. ’9529g
Sprzedam samochód baga­
żówkę 1-tonowy, tempo, 4-
kołowy, 600 ecm do-
brym stanie. Piotr Działa- 
kiewicz, Słupca, Warszaw
ska 52, tel. 119. 22583g
Sprzedam zespół grzejny 
do ogrzewania parowo- 
powietrznego z dwoma 
kotłami Strebel III o po­
wierzchni ogrzewalnej 12,5 
m* każdy łącznie z wenty­
latorami i nagrzewnicami, 
Poznań, Kościuszki 99.

2279?g
Sprzedam „Jawę” 350 ccm 
na 16-kach. Poznań, .ulica 
Kazimierza Wielkiego 1
(garaż 17). 22713(5
Sprzedam tokarnię „Porę­
ba” — pryzrnówka — gło­
wica, kryta na chodzie 
stiugarka poprzeczna (Sze 
ping) nowy „Atlas” 450 
mm skok, wiertarka słu- 
bowa do 35 mm. Poznań,
tel 18-07. 23290g
Lodówkę na lód oraz u- 
mywalnie z marmurem i 
lustrem sprzedam. Po­
znań, Śniadeckich 28 m. 5. 

20242g
Maszynę trykotarską Knit 
ting-Boy Sprzedam. Adres
wskaże Biuro 
Świerczewskiego
S2554g.
Norki sprzedam.

Ogłoszeń, 
3 dla

młodzież
po importach, szafiry, pa- 
lomino, topaz. hedlund, 
buff. standarefy. Przyjmu­
ję też na wychów. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 23270g.

POZNA1SSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA 

POZNAŃ, Wawrzyńca 1/7

OGŁASZA PRZETARG
na odwrotną dostawę z

ŁOM
560

4.909

szt. tabliczek 
szt. tabliczek

materiału oferenta: 
ostrzegawczych 3A 
ostrzegawczych 2A

2.990

szt. złącza krzyżowe do linek odgro­
mowych

szt. złącza krzyżowe do płaskownika 
łącznie z przedłożeniem wzorów.

Pomoc domowa, dochodzą 
ca do pracującego mał­
żeństwa z dzieckiem 5-let- 
nino potrzebna (600 zł i 
utrzymanie). Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22756g.
Emerytkę do ekspedycji 
i uczennicę krawiecką 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22763g.

Kupię zbiornik do wody 
4—7 mS. Oferty (cena, wy­
miary). Jagodziński, Koź­
min Wlkp. 28U6p
Samochód osobow’y „Wil- 
lis” albo „Gaz” na cho­
dzie kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22786g.

Sprzedam lisy — trójka
7 20C zł. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

wskaże 
Świer- 
23306g.

Samochód osobowy kupię 
---------------------------------- ----- tylko w dobrym stanie, 
Krawcową samodzielną i chętnie „Skodę”. Oferty 
uczennicę przyjmę. Ofer- z podaniem ceny: Biuro 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier ! Ogłoszeń. Swierczewskie- 
czewskiego 3 dla 22765g. go 3 dla 22787g.

Unia 1 sierpnia 1958 r. zmarł nagle, w wieku 
48 lat, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy i najtroskliwszy mąż, nasz ojciec, syn 
i brat, śp.

arch. Alfons Kancerski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 5 sierpnia 

1958 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym żalu pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

Poznań. Krzeszkowice, Katowice Niirnberg, 
j Września

W dniu 2 sierpnia 1958 r., zmarła nagle, nasza 
wieloletnia Wzorowa i sumienna pracownica, 
nasza przyjaciółka i serdeczna Koleżanka, śp.

Krystyna Fazan
laborantka.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 sierpnia br., 
o godzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

Kierownictwo i Pracownicy S
ŻAKŁĄnU MIKROBIOLOGII LEKARSKIEJ AM« 

l AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU

—- - - - - - - t—- - - - - -
. Dnia 1 sierpnia 1958 r. zmarła, po ciężkich 
1 długich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
moja kochana żona, nasza ukochana matka, 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 68, śp.

Franciszka Kurzawa
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm„ 
° godz. 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I WNUKI

Poznań, Chwaliszew- 73. 22361g

Dnia i sierpnia 1958 r. zmarł nagle, nasz pra­
cownik, śp.

Jan Feliński
i Umarłym straciliśmy wzorowego pracownika 

^oiegę całym ser ■ i oddanego fabryce.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm., 
godz. 16 na cmentarzu Poznań-Żegrze.
Cześć Jego pamięci!

hada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
h°ZNANSKICH ZAKŁADÓW PAPIERNICZYCH 

fabryka papieru „małta”. 23378g
IS5E»

rob?ea 2 slerPnia 1958 r- zmarł po krótkiej cho-

Władysław Gierszewski 
wyrh^11^ W°iewódzkiej Zbiornicy Przemysło- 

- n Surowców Wtórnych w Poznaniu. 
orX.^Zma,r^ym tracimv sumiennego i ofiarnego 
■ acowmka oraz dobrego kolegę.
na Obędzie się dnia 5 bm., o godzinie 11 

cmentarzu jeżyckim.
nyrekCja Rada Zakładowa Współpracownicy

K46?*

CEGŁĘ 
czerwoną pełną 
i dziurawkę

Wapno palone
w bryłach

z dostawa do stacji od­
biorcy poleca bez ogra­

niczeń
Biuro 

Przedstawicielstw 
Handlowych 

Jerzy Rąchwał 
Szczecin, Ostrawicka 9 

23O28g

OGŁASZA PRZETARG
i. na sprzedaż demu mieszkalnego z zabudowa­

niem i ogrodem, położonego w Lubaszu nr 124, 
pow. Czarnków, cena wywoławcza 80.MO,— zł;

2. po sprzedaży domu, sprzedaż parceli 0,779 ha, 
położonej w Lubaszu, cena wywoławcza
28.090,—

Przetarg 
Kultury w 
o godzinie

zł.
odbędzie się w Powiatowym 
Czarnkowie w dniu 13 sierpnia 
10.

Domu
1958 r.

Reflektujący 'winni wpłacić wadium w 
kości 16 proc, ceny wywoławczej w kasie Spół­
dzielczej Czarnków, najpóźniej w przeddzień

wy So­

przetargu do godz. 13; ?3220g

| OGŁOSZENIA DROBNE
d   . _ ... . , —   , TT, . ~ 1 l m «ł 1 TW _ >Sprzedam motocykl Roval f Sprzedam motocykl M-72 

z przyczepą, prawie nowy.Knfięld 350 i WFM 125. 
Chiebówo, pow. Oborniki,
poczta Ludowy, Kleige.

27944p
Sprzedam motocykl ,,Ja- 
wa” 250 na 16-kach nowy 
oraz „Ifa” 359 BK czerwo­
ny. Wolsztyn, Rynek 17,
teł, 430.
Maszynę

27915p
krawiecką

„Pfaff” rotacyjną klasa 
131 sprzedam. Poznań, Mic 
kiewieża 34 m. 7. 32761g
Sprzedam rower damski 
i wyścigowy. Głogowska 
135 (warsztat). 3278żg
Aparat fotograficzny
Ezactę sprzedam. Poznań, 
Strusia 11 (sklep). 22764g
Motocykl NSU setkę na 
chodzie sprzedam. Po­
znań, Kwiatowa 13 m. 5. 

227«6g
Do sprzedania silnik e- 
lektr 380 V 5.5 kW prąd­
nicę do ładowania 1.400 
obr. 32/45 V, 20 amp. 0.9
kW, silnik 1-fazowy 1,1
kW 1.409 obr., silnik 3-fa­
zowy 1,1 kW 1.400 obr. 
Poznań, Głogowska 119 m.
12. 22768g

Krotoszyn Wlkp., Polna 1

Sprzedam norki standard 
dobrze wyrośnięte. Lesz­
no, Sobieskiego 12, Sliwiń
ski. 28113P

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju, może być 
pusty lub umeblowany. 
Zgłoszenia: Stefan Din- 
webel, Poznań, ul. Drzy­
mały 3a, tel. 521-01.

__________22738g
Zamienię pokój 14 m’ i 
przynależnóściami na 
większy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dl,a 22W3g.

Sprzedam motocykl w 
dobrym stanie DKW NC 
2fi0. Żniwna 12, Winogra­
dy. 23439g

Wózek głęboki na łoży­
skach kulkowych w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Chociszew­
skiego 22 c m. 37.

22773g

Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl Ariel 350 z wóz­
kiem. Kościan, Rynek 3. 
tel. 571. 28U4p
Sprzedam 10 do 15 uli z 
pszczołami kompletne. Ka 
lek Leszno, ul. M. Buczka
2. 28117p

Lokale
Lekarz-dent. poszukuje dla 
swej córki, uczennicy kl./X
pokoju
Oferty
Świerczewskiego 
S7623p.

z utrzymaniem; 
Biuro Ogłoszeń,

3 dla

Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe, samodzielne na 
2-pokojowe samodzielne. 
Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23319g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, samodzielne, na 
ewentualne mniejsze, tyl­
ko samodzielne. Florkow- 
ski Poznań. Dzierżyń­
skiego 97 (od godz. 17).

23197g

Studentka dobrze sytuo­
wana poszukuje pokoju z 
praninem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22746g.
2 pokoje kuchnia odstąpię. 
Łazarz. Oferty Biuro Ó- 
głeszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22747g.
Pokój z kuchnią, koryta­
rzem i łazienką. samo­
dzielne, słoneczne w Gdy­
ni, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22750g.
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, samodzielne, po­
kój. kuchnia, łazienka, 
przedpokój, c. o., bardzo 
ciepłe, śródmieście na 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dła 22752g.
Zakład fryzjerski w Po­
znaniu oddóm. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22754g.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Wszelkich 
informacji udziela Dział Zaopatrzenia, pokój 14. 
Termin składania ofert upływa dnia 11 sierpnia 
1958 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 sierpnia 
1958 r. PPER zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta. K4539

LESZNEŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO

W LESZNIE, ulica Skarbowa nr 1 
ogłaszają

XX I HI PRZETARG
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
marki CHEVROLET USA.

Cena wywoławcza II przetargu — 21.000 zł 
na dzień 16 sierpnia 1958 r.

Cena wywoławcza III przetargu — s.MO zł 
na dzień 30 sierpnia 1958 r.

•Przetargi publiczne II i III odbędą się o go­
dzinie 10 pod wyżej wskazanym adresem.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu w MBP Oddz. Leszno, nr konta 
1212-6-178.

Pojazd można oglądać w dni powszednie od 
godz. 9—14. K4272

Dwuhektarowy parK-
ogród piękne zabudowania 
(rzeżnictwo) przedmieście 
Poznania komunikacja 
autobusowa (MPK) 300.690 
zt. Parcelę willową blisko 
tramwaju 50.000 zł; Parce­
le 1.900 m- piękne poło­
żenie przedmieście Pozna­
nia od 10.000 zł. poleca: 
Krzesiński, Poznań, Swier
czewskiego 1. 281080
Przyjmę w dzierżawę w 
woj. poznańskim gospodar 
stwo od 2 ha do 8 ha zie-
mi
Jan

wraz z budynkami. 
Kawałkiewicz, Ka-

mień-Górowski, poczta 
Wąsosz, pow. Góra Ślą­
ska. 28103p
Dom 2-rodzinny, ogród, 
wolne mieszkanie oraz 
dom hsndlowj' sprzedam. 
Ludwichowski, Inowroc­
ław, Szymborska 76.

28107P

Zgaby
Zgubiono leg. Zw. Zaw. 
prac. Przemysłu Spożyw­
czego nr 472538 ńa nazwi­
sko Stanisław' Jarząb, 
zam. w Lesznie, ul. Ber-
wińskich 1. 27028P
Krzyż harcerski XIII 6554 
w Tarcach zgubiłam. Pro­
szę odesłać. Technikum 
ogrodnicze, Powiercie, p. 
Koło. 281WP
Zgubiono koncesję nr 12 
K I z dnia 16. XII. 1953 r. 
Jan Michalak, Mogilno, ul. 
Dąbrowskiego 18. 28115p
Zgubiono legitymację służ 
bową nr 370 wydaną przez 
PPRN w Wolsztynie ńa 
nazwisko Wiktor Walko- 
wiak, zam. Kębłowo, pow.
Wolsztyn. 27635p

Większą ilość wieszaków 
cło ubrań męskich, dam­
skich i dziecięcych sprze­
dam firmom państwowym 
i prywatnym. Zgłoszenia 
kierować: Hilary Obszar- 
ski, Leszczyny, poczta Ło­
sie. pow. Gorlice. 27940p

Albinosy samice czerwo- 
nookie do krzyżówki z 
tchórzami sprzedam. Sre- 
dziński — Borek, pow. Go

Samotny poszukuje poko­
ju umeblowanego na o- 
kres do 2 lat. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22715g.

Rynek. 22775g
Sprzedam klatki metalo­
we dia lisów i norek oraz 
słupki parkanowe. Po- 
żnań-Zatorze, ul. Druży­
nowa 10. 22778g

Studentka medycyny oo- 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22716g.

Zamienię 2 pokoje kuch­
nia, samodzielne Byd­
goszcz, śródmieście na 
podobne lub 3 pokoje, 
kuchnia w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22755g.

Tanio sprzedam dom kom 
fortowi z wolnym miesz­
kaniem. Michalak, Ostrów 
Wlkp. Chopina 5. 28109p

Zgubiono legitymację ko­
lejową na nazwisko Kazi­
mierz Badziński, Nowa- 
wieś — Kaźmierz. pow. 
Szamotuły (u p. Kozłow-
skiego). 27637p

Nieruchomości

Kupię natychmiast gospo­
darstwo do 12 ha, dobrze 
zaprowadzone, masywne, 
zelektryfikowane, obszer­
ny dom. Podać opis, cenę. 
Łuczak, Lutom, poczta Hy 
teł, pow. Chojnice. 27935p

Różne

Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” Gorzów 
Wlkp., ul. Dworcowa 6 m.
9. 27941P
Sprzedani samochód „Mn- 
skwieź” 402 z radiem na
dotarciu. Jakubowski,
Leszno, Kościańska 6.

279430
Pasiekę pszczelą 13 roi 
sprzedam. Jóźwiak. Gnie­
zno, ul. Żwirki i Wigury
9. 27946p

W dniu 1 sierpnia 
1958 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa mat­
ka, teściowa, babcia, 
prababcia, siostra, 
przeżywszy lat 74, śp.

z Matuszaków

Jadwiga Kocłajda
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 5 bm., o
godz. 10.30 z kaplicy
cmentarnej na Juni­
kowie.
W głębokim smutku 

pogrążoną
23404g RODZINA

Maszynę do szycia dam­
ską gabinetową „Singer” 
w idealnym stanie — 
spizedam. Poznań-Wino-
grady 59 m. 1. 22782g
Tchórzo-fretki hodowlane 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 33 m. 2, Ostaszew-

Pokój 27 m! z kuchnią sa­
modzielną wraz z przyna- 
leżnościami w śródmieściu 
III piętro, front, słonecz­
ne, zamienię na 2-—3 po­
koje z kuchnią samodziel 
ne. Peryferie niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22717g.

Domek jednorodzinny z 
6,5 ha ogrodu w Książu 
Wlkp., ul. Wiosny Ludów 
1,5 sprzedam. M. Walko- 
wiak, Wąbrzeźno, Wol­
ności 17, woj. bydgoskie.

K4510
Domek 1-rodzinny z wol­
nym mieszkaniem w Po­
znaniu spiesznie kupię. 
Oferty z podaniem ce-

Poszukuję dzierżawy dom- 
ku I-rodzirtnego, z więk­
szym mieszkaniem i bu­
dynkami gospodarczymi, 
ogrodem i ziemią do 1 ha, 
blisko miasta albo stacji 
kolejowej. Wynagrodzę n- 
sobę, która wskaże odpo-

Eleganckie — duży wybór 
sukni ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu poleca Wypoży­
czalnia, Poznań, Sikor­
skiego 35 . 20641g

ski. 22784g
Lisy niebieskie oraz norki 
standardy, młodzież, pięk­
ne okazy korzystnie sprze 
dam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 126 m. 5. 22780g
Motocykl koszem .500
cem „Triumf” w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Umińskiego 24 m. 2.

2279 Ig
Do sprzedania ubijaczki 
cukiernicze 1-ramięnna z 
silnikiem i 2-ramienna na 
transmisje. .Jan Tomczyk, 
Leszno, ul. Krasickiego 15.

2811 Qp

Fckoju 1-osobowego w 
Poznaniu poszukuję od 11 
do 23 sierpnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22720g.
'Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe samodzielne, 
komfort w pobliżu Parku 
Kasprzaka na równorzęd­
ne 4-pokojowe w dzielni­
cy willowej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22721g.

ny do Biura 
Świerczewskiego 
22«97g.______

Ogłoszeń,
3 dla

Doni 4—5-pokojowy, wol­
ny, ogród — Środa Wlkp., 
Jarocin — spiesznie kupię.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
22901g.

Ogłoszeń,
3 dla

wiedni obiekt.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiegp 3 dla 17937p.
Sprzedam 3 morgi ziemi 
we Wrześni, nadającą się 
pod zabudowę, ogrodni­
ctwo względnie hodowlę. 
Ir.rormacje: Grocholew- 
ski, Września, ulica Obr. 
Stalingradu 27. 22725g

Wspólnika z większą go­
tówką ewentl. współpracą 
przyjmę do zaprowadzo­
nej wytwórni celem po­
większenia i wykorzysta­
nia ciągłości prpdukcji. 
Zbyt nieograniczony, su-* 
rowiec niereglamentowa - 
ny. Oferty do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego » 
dla 22790g.
Posiadam taksometr i kon 
cesję. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń; Świerczewskiego 
dla 22876g. _________

Sprzedam norki trójkami, 
ciemne, pełnowartościowy 
materiał hodowlany, wy­
bór dozwolony. Szamocin, 
Bolesław Kowalski, ul. 19 
Stycznia 2, tel. 64. 28111p

Samodzielne, pokój, kuch­
nia. łazienka na Wildzie, 
zamienię na większe lub 
równorzędne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 22732g.
Kawaler pracujący po­
szukuje pokoju zaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25735g.

Wszelkie sprzedaże nie­
ruchomości przeprowa­
dzam oraz załatwiam 
wszelkie sprawy spadko­
we. Nowak. Poznań, Czer
wonej Armii 26 23058g
Ogród owocowy — 3-letni, 
0,80 ha, 320 drzewek, opło- 
towany siatką, altana, z 
prawem zabudowy, w po- 
błiżu Umółtowskiej na wy 
sokości Naramowic, pilnie 
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23154g.

Zamienię za dopłatą par­
celę 1 ha przy Winiarach 
na domek 1-rodzinny, wil­
lę, względnie część w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22726g.
Działkę w Szczepankowie 
ewentl. z domkiem kupie
lub zamienię innej
dzielnicy Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22734g.
Kupię domek l-ro&zinny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22742g.
Sprzedam parcelę 3.000 ms 
w Przeźmierowie. Krzy- 
żowniki, Dąbrowskiego

W dniu 3 sierpnia 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami Św., nasza najukochań­
sza, najtroskliwsza i nigdy niezapomniana mat­
ka, babcia i prababcia , przeżywszy lat 84, śp.

Barbara Smukalska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o godz. 17 

z domu żałoby w Rogoźnie przy ul. Czerwonej 
Armii 2.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNÓW . I RODZINA 

Rogoźno, Bydgoszcz, Poznań, Tarnówko,
Sokole, Koronowo. 23363g

Dnia 2 Sierpnia 1958 r. zmarła śmiercią tra­
giczną. namaszczona Olejami św., moja droga 
żona, nasza ukochana matka, ciocia, babcia, te­
ściowa, przeżywszy lat 58, śp.

Stanisława Gryska
Pogrzeb odbędzie się w środą, 6 bm., o godzi­

nie 9,30 w kościele w Skórzewie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Wysogotowo. 23387g

Dnia 3 sierpnia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., kończąc swój praco­
wity żywot, w 76 roku życia, mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, brat, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Wojciech Tomiak
Pogrzeb odbędzie się 6 bm.. o 

plicy cmentarnej w Żabikowie.
W głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI I 
żahikr>wę. Poznań.

godz. 17 1 ka-

pogrążone 
RODZINA

23

Dnia 2 sierpnia 1968 r. zasnęła w Bogu, po cier­
pliwie znoszonych cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza, naj­
troskliwsza matka, teściowa, babka, nrababka, 
przeżywszy 91 lat, śp. ze Skwierczyńskich

Teodora HiitŁnerowa
primo voto Głowacka.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kolegiacie 
średzkiej, w środę, 6 bm„ o godz. 11 po którym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobowca io-mi 
dzinnego. Pogrążone w głębokim smutku

CÓRKI I RODZINA
Środa Wlkp.. Poznań. Ładek-Zdrói. Warszawa.

Dnia 3 sierpnia 1958 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej chorobie, 
moja najukochańsza żona oraz najtroskliwsza 
mamusia, przeżywszy lat 43, śp.

Marta Erbert
z douiu Waligóra

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, 6 bm., 
o godz. 9, po czym wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny Poznań-Krzesiny.

W głębokim smutku pogrążeni ;
MĄŻ Z CÓRECZKA I RODZINĄ

w

M

Dnia 2 sierpnia 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
mój jedyny ukochany syn, nasz najdroższy brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 23. śp.

Jan Wach
absolwent Technikum Kolejowego.

Pogrzeb 
i godz. 16

Poznań,

odbędzie się w środę, dnia 6 bm , 
na cmentarzu Bożego Ciała na Dębcu. 

W ciężkim smutku pogrążona
MATKA Z RODZINĄ

Gwardii I.udowej 20 m. 7. 23483g

503. 22759g
Młyn 
tem 
wzgl. 
Adres 
szeń,
dla 22767g.

odstąpię za zwro- 
kosztów remontu 
przyjmę wspólnika, 
wskaże Biuro Ogło 
Świerczewskiego ?

Naprawa maszyn do pi­
sania. Piotr Pieprzycki^ 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

22077g
Zbiornica Kamienia i Kru 
szywa, Szczecin, Pułaskie­
go 5/8, tel. 344-91, dostar­
czy przedsiębiorstwom u- 
społęcznionym i prywat­
nym kamień polny, ka­
mień łamany do funda­
mentów, cegłę członkową, 
gruz ceglany, żwir kopal­
niany. Dostawa natych­
miast. Oferty na żądanie.

 27627P

Matrymonialne
Starszy, samotny, kultu­
ralny, wzrostu wysokiego, 
domator, posiadający nie­
ruchomość, zapozna panią 
przystojną, dobrego cha­
rakteru, religijną, do lat 
40 Dyskrecja zapewniona. 
Oferty proszę kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 279360.

t
Dnia 3 sierpnia 1958 r, zasnęła w Bogu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, raoja najdroższa 
i najukochańsza żona, nasza ukochana mamusia, 

<siostra, teściowa i babunia, przeżywszy lat 48, śp. 

Helena Hermanowa 
z domu Krzyżak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm„ 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINA

Dnia 4 sierpnia zmarł w Bogu, po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św„ przeżywszy lat 81, nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier, stryj i wuj, śp.

Nikodem O^Ecczak
oficer WP — powstaniec wlkp., b. burmistrz m. 
Borku, odznaczony dwukrotnie Krzyżem Wa­
lecznych, Wielkopolskim Krzyżem Powst., Krzy­
żem Niepodległości, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i innyi. i.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm., 

o "odzirie 17 z domu żałoby w Borku.
W ciężkim smutku pogrążona RODZINA 
Borek, Stęszew, Przechowa, Kłębowice, Rawicz, 

Poznań. Roznówko.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka
w Poznaniu,
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Aparatura
W":

Pies i jego pan
Fot. K. Frzychodzki

Czytelnicy piszą

A wszystkiemu winna burza
W odpowiedzi na krytykę 

(wyłączanie światła na Dębcu)

Sierpień

5 
wtorek

imieniny
Marii

A 
I 
i

otrzymaliśmy wyjaśnienie od...
Czytelniczki.

Przedtem — pisze ona — 
mieliśmy 2—3 dni wolne od 
eksperymentów, ale po uka-
zaniu się waszej notatki za- 

$ czeto sic od nowa. Przez parę 
l godzin nie było prądu w

czwartek (24. VII) potem — o 
£ dziwo — przez dwa dni za-
ź pomnieli o nas. Za lo w nie- 
? dzielę powetowali sobie wyłą-

Teatry
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

śmiechu”.

Kina
u7

czając prąd na półtorej doby. 
Musi Pan wiedzieć. Redakto­
rze, że u' czasie burzy jak błyś
nie pierwszy 
wyłącza się j

raz światło
podobno automa-

W obronie skazanych
W poznańskim Zakładzie Ra 
•* diologii przy Centralnej 

Wojewódzkiej Poradni Specja 
listycznej pracuje w czasie naj 
większego nasilenia pacjentów 
13 aparatów rentgenowskich i 
duża aplikatura radowa. Per­
sonel zakładu (lekarze, pielę­
gniarki, laborantki) przebywa 
kilka godzin dziennie w at­
mosferze przesyconej szkod­
liwymi dla zdrowia promie­
niami. Od czasu do czasu Za­
kład Chemii Fizycznej UAM 
lub Politechnika bada stan ra 
dioaktywności w pomieszcze­
niach zakładu. Kontrole te wy 
kazują każdorazowo znaczne 
obciążenie promieniami. Rad 
aplikowany jest chorym w po 
mieszczeniach szpitalnych na 
pierwszym piętrze gmachu. 
Stropy między parterem, a pię 
trem nie są należycie zabez­
pieczone przed działaniem pro 
mieni. Ochrona jest zupełnie 
nie wystarczająca.

Pomieszczenia 
wtedy, kiedy 
dziś już są za

wystarczające 
je budowano, 
szczupłe, bio-

rąc pod uwagę ogromną licz­
bę pacjentów i silne natęże­
nie promieniowania.

Kierownictwo Zakładu robi 
co może, by ułatwić persone-

Kolorowe domy
Tynkowany dom przy ul. 

Walki Młodych jest ośrodkiem 
zainteresowania przechodniów. 
Nic dziwnego — jest to pierw­
szy budynek, który otrzymuje 
barwną szatę. Nareszcie! Rów­
nież i dom między hotelem 
„Orbis" i bankiem przy al. 
Marcinkowskiego będzie ko­
lorowy.

Nie wszystkim mieszkańcom 
podoba się ta innowacja. Chy­
ba dlatego, że jest to nowość, 
do której trzeba się przyzwy-
czaić. (an)

rentgenowska
jest już mocno zużyta, pocho­
dzi bowiem z okresu okupacji. 
Jedynie troskliwej opiece nad 
nią należy zawdzięczać, że na­
dal działa, obsługując dzien­
nie od .350—400 osób. Poza tym 
aparatów tych jest za mało-

Spółdzielcy budują
454 domki

łowi spełnianie trudnych obo­
wiązków. Nie jest jednak w 
stanie zapewnić pracownikom 
takich warunków, na jakie za 
sługiwaliby z tytułu swej peł­
nej poświęcenia, niebezpiecz­
nej pracy. Dużo zależy tu od 
Min. Zdrowia. Dla przy­
kładu choćby sprawa uposa­
żeń lekarzy-radioiogów. Leka­
rze ci nie otrzymują specjal­
nego dodatku za pracę w 
szkodliwych warunkach. Do­
datek ten przysługuje nato­
miast średniemu personelowi 
medycznemu tj. pielęgniar­
kom i laborantkom oraz pra­
cownikom fizycznym. Z 11 le­
karzy pracujących w zakła­
dzie tylko jeden ma prywat­
ną praktykę. Reszta, aby za­
silić w jakiś sposób nader 
skromny budżet, przyjmuje 
jedną lub drugą posadę po go 
dżinach pracy w zakładzie ra 
diologii. Skutek jest taki, że 
lekarze ci przebywają bez ma 
ła cały dzień pod obstrzałem 
szkodliwych dla zdrowia pro­
mieni.

PODOBA

Bagłajewski, kierowca 
taksówki MPK nr 524 znalazł tor­
bę damską z dwoma dowodami 
osobistymi, książeczkami PKO, 
większą gotówką i artykułami z 
paczki PKO. Znalazł i oddał wia­
ścicielce. Wyobrażacie sobie 
dość roztargnionej?

ra-

• 30. VII. w piekarniczym skle­
pie PSS nr 208 przy ul. Wrocław­
skiej klientka ujrzała roje much
na tacy z 
grzecznie, czy

ciastkami. Spytała
nie

nakryć papierem. : 
oburzyła się na to: , 
tu nie wpuszczałam, 
nie też są muchy”.

można ciastek 
Sprzedawczyni 
„Ja tych much 
i, u pani pew-

Logika, co? Ja mam solitera, 
proszę ekspedientki, dlaczego pa­
ni go nie ma?

• Rok temu wymieniono oświet-
lenie

W porównaniu z latami po­
przednimi spółdzielcze budów 
nictwo domków jednorodzin­
nych w Poznaniu nabrało w 
tym roku rozmachu. Obecnie 
znajdują się w budowie 434 
domki, z których większość 
oddana będzie do użytku jesz­
cze w tym roku.

Poznań na budownictwo 
spółdzielcze otrzymał 63 min. 
zł w tym 42 min. zł kredytów'. 
21 min. zł pochodzi ze środ­
ków własnych członków zrze­
szeń i spółdzielni różnego ty-
pu. (an)

Inspektorat Ochrony Pracy 
przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrowia 
wysunąr ostatnio szereg postu 
latów celem poprawy warun­
ków pracy osób, zatrudnio­
nych w radiologii. Mowa w 
nich m. in. o opracowaniu ty­
powych kart zdrowia dla pra­
cowników Rtg oraz o wystą­
pieniu do CRZZ w sprawie 
przyspieszenia ustawy o dłuż­
szych urlopach i wyższym do 
datku dla tych pracowni­
ków. Spełnienia tych postula­
tów moją prawo oczekiwać 
pracownicy zakładów radio­
logii narażeni specjalnie na 
ujemne dla zdrowia działanie

Za zasługi 
dla miasta

W gmachu Prezydium 
Rady Narodowej m. Pozna­
nia odbyło się w ub. sobotę 
wręczenie wysokich odzna­
czeń państwowych zasłu­
żonym działaczom kultury, 
oświaty, radia itp. Prze­
wodniczący Prezydium — 
Franciszek Frąckowiak od­
znaczył następujące osoby: 
Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski — 
Radzisława Petera (Pań­
stwowa Opera) i Władysła­
wa Łuczaka-Stomę (Pań­
stwowe Teatry Dramaty­
czne, Złotym Krzyżem Za­
sługi — Stefanię Andrzej­
czak (Teatr „Marcinek"), 
Stanisława Strugarka i Al­
freda Sikorskiego (Polskie 
Radio), radnego Zygmunta 
Koralewskiego oraz przew. 
MKOW Zygmunta Wolnie- 
wicza; Srebrnym Krzyżem 
Zasługi — Felicję Koszew­
ską (Teatr „Marcinek1’), b. 
radnego Józefa Swobodę, 
sekretarza Prezydium DRN 
Grunwald — Mieczysława 
Lonca oraz Juliana Stefań­
skiego („Dom Książki") i 
Brązowym Krzyżem Zasłu­
gi Władysława Gromadz­
kiego (Muzeum Archeolo­
giczne). (V)

Ziemniaki tańsze

promieni. (M)

Obowiązują od wczoraj nowe 
maksymalne ceny warzyw: Ogór­
ki kosztują 3 zł (I gat.), 1,50 zł 
(II gat.) i 1 zł (sałatowe). Ziem­
niaki wczesne — 1,89 zł za 1 kg. 
Natomiast kalafiory podrożały 
średnio o 50 gr i kosztują 1,80— 
4,00 zł w’ zależności od wielkości.

R rólko
W NIEDZIELĘ ROZPOCZĄŁ się 

! wyścig dookoła Jugosławii, w któ 
I rym startuje 68 kolarzy z siedmiu 
i państw, w tym również Polacy. 
: Pierwszy etap wygrał Belg Bosten

„ . , , » przed Altwedzkiem (NRF), ValcioMarcinkowskiego, § (Jugosławia) j Gazdą (Polska).

\ tycznie. Później nie ma komu 
lg x włączyć od nowa... Mam w do- 
jgftnu pralkę elektryczną, prodiż, 

1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30,5elektrolUW i maszynę elektr. 
20 „Zapaśnik i błazen” (radź., 16 > do szycia — nie mogę z nich 
1.); rialto — g. u, 13 i 15 „Lu- x korzystać. U rzeżnika psuje 
dzie cyrku” (kolor, panoram., ra-X się mięso w u^yłączonej lodów 
dziecki, 7 1.); g. 17 i 20 „Ryszard #ce, fryzjer, szewc i krawiec 
nr’ (ang., 14 i.); warta — g. r klną. bo nie mogą zarobić, ga 
12.30 i 15 „Kadet Winsiow ‘ (ang., # binet dentystyczny i żabiego- 

w ośrodku 
g. 15.45. 18 i 20 „Widmo" (franc., 4 Tow’a‘- Trudno uwierzyć by 
is 1.); miniaturka — g. 15.45, 18 a Przez ^rzy tygodnie nie było 
i 20.15 „Trzej muszkieterowie” | można uregulować sprawy do 
(franc., 12 1.); DOM kultury r staw prądu dla dębieckiego 
MO — g. 15, 17 i 19.30 „Ucieczka V osiedlu.

APOLLO — g. 10, 12, 14, 16,
i 20.15 „Klub kobiet ’ (franc.,

z Sajgonu” (franc., 14 lat); WOJ- Barbara PROCHASKA
SKOWE — g. 20 „Ostatni będą# . .
pierwszym?’ (NRF, 18 1.); PAN-f S. W ostatnią niedzielę 
cerniak — g. 17.30 i 20 „Księżna # (3 bm.) znów nie było światła 
Geroistein“ (węg., 14 i.); gwia-# przez kilkanaście godzin. W 
ZDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 ciągu dnia!
„Człowiek w żelaznej masce” (a- a ______________________________
merykański, 12 1.); OSIEDLE —i 
g. 18 i 20 „Trzy kobiety” (polski, \ 
12 1.); MALTA — g 16, 18 i 20 — X 
„Noce Cabirii” (włoski, 18 l.);x
PIAST — g. 16.45 i 19 „Anakonda” ?
(szwedzki, 7 1.); HUTNIK — nie-# , .
czynne; WCZASOWICZ (Puszczy-# . .--------- . jme wyłączając barów mlecz-

4 nych nawiedzane są przez
kowo) — „Strach” (NRF, 16 1.; 
FOTOPLASTTKON — od 9—21 
„Bombaj — Karaczi 1957 r.”;

Radio
PROGRAM II

23 Lutego i I.ampego z gazowego! 
na elektryczne. Kikuty lamp ga­
zowych stoją do dziś.

Na wszelką ewentualność...
• Pod lampą przy przystanki 

tramwajowym naprzeciw baru’ 
„Bałtyckiego” leży od dawna ster­
ta kamieni, pozostałość po roże-
branej „wysepce”. Na „wysepce” 
przed „Bazarem” pozostały dziury 
po usunięciu planu miasta posta­
wionego na czas Targów. Tak już 
pewnie zostanie clo przyszłych 
MTP. Gdyby jeszcze były wyspy 
skarbów, to kto wie...

• Nasz reprezentacyjny Plac 
Wolności pozbawiony jest kiosków 
z prasą i papierosami, choć lo 
centrum i ruch nie byle jaki.

• Idąc do pracy, nasz „Stały 
Czytelnik” widzi zawsze, jak

I ZESPOŁOWYMI ZWYCIĘZCAMI 
motocyklowego raidu tatrzańskie- 

!go zostali Szwedzi bez punktów 
; karnych, indywidualnie triumfo- 
]wał Szczerbakiewicz (LPZ Swid- 
> nik).

I REPREZENTACJA PŁYWACKA 
|Polski juniorów poniosła dodatko-
jwą porażkę z NRD Cottbus,
przegrywając w kombinacji chłop
CÓW 
cząt

W

36:62 i w kombinacji dziew- 
28:59.

TURNIEJU TENISOWYM W

jeszcze przed siódmą stoją 
klientów przed sklepami 
aby o 8—8.30 doczekać się 
cia. A np. w Katowicach

ogonki 
MHM, 
otwar- 
są one

otwarte codziennie od szóstej ra^ 
no. Ba... (zs)

„Lokalokrążcy“
pewnego czasu poznań- 
lokale gastronomiczne,

i grupy barwnie ubranych ko- 
\ biet, młodszych i

miątki, 
itp.

Co na 
we. Nie

pocztówki,

to władze 
wiem. Nie

lusterka

porządko- 
znam ich

Kobiety te cechuje 
troski stosunek do 
tów. Cyganki, bo

starszych, 
nader bez- 
konsumen- 
o nich tuFala 249 m „ .

15.10 - koncert Małej Ork. Dę-J mowa, nagabują jedzących czy 
tej z Poznania, pod dyr. H. Beim-^ pijących uświęconym tysiąc- 
cika; 15.30 — dla dzieci ode. iv^ letnią tradycją odezwaniem: 
powieści Haliny Góreckiej; 16.05^ powróżyć, piękny panie? Prze- 
muzyka baletowa; 16.30 — utwo-.łóż ta karta a dowiesz się ile 
ry skrzypcowe w wyk. Leonida masz siostrów, ile bratow, co 
Kogara; 16.50 —•. porady dla k°-\cię czeka W przyszłym życiu.

1‘ —. na a 1 ?- —’ ’wia a Czarne oczy bystro śledzą każ-polemlki i problemy; luo5 — wia-7
domości sportowe; 18 - and. har-) ™ch g°scia. Da piątkę czy 
cerska „Na tropie jutra”; 18.35 —z nie da oto jest pytanie. Naj- 
muzyka i aktualności; 19 - chwi-) częściej nie daje. jako że żyje

reakcji na to coraz częściej 
występujące zjawisko. Ze swej 
strony proponuję, aby w „ra­
mach aktywizacji” społecznej 
spróbować nakłonić natręt­
nych lokalokrążców do wyko­
nywania bardziej pożyteczne­
go zajęcia. (M)

ła muzyki: 19.05 — co nowego za£ w drugiej połowie atomowe- 
granicą; 19.20 — „Ze świata ope-^ go wieKU i jest na wskroś
retki”; 20.23 — kronika sportowa;^ realistą. Wtedy to, Cyganka 
20.35 — chwila muzyki: 20.40 —\ chwyta się ostatniego argu- 
utwory na git^-ę: 20.50 — koncen^ mentu. Daj złotówka na mleko 
symfoniczny Wielk. Ork. SymfA . . J .
PR; w przerwie — o czym piszedzieci. Gdy 1 to nie skut- 
prasa literacka; 22.20 - „Zagraj kuje, wtedy „tykając” Dezce- 
niczne głosy” — fragm. noweli;* remonialnie gościa nie prosi 
22.50 — muzyka rozrywkowa i ta- J już ale żąda darów w naturze.

[ Męska połowa cygańskiego 
’^rodu zabawia w tym czasie

neczna.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04.

17.40, 18.30, 20 1 23.50.

Dyźurv

śmiertelne wypadki
W Poznaniu podczas kąpieli w 

Warcie utonął 24-letni Jan WOCh 
(zam. przy ul. Gwardii Ludowej). 
Podobny wypadek nastąpił w Po­
biedziskach (pow. Poznań), gdzie 
w nurtach jeziora poniósł śmierć 
9-letni Zbigniew Dutkiewicz.

W Przeźmierowie (pow. Poznań) 
Kazimierz Frela prowadząc samo­
chód osobowy, wpadł na jadącą 
rowerem 58-letnią Stanisławę Kry­
stka. Doznała ona ciężkich obra­
żeń ciała 1 po przewiezieniu do

SZPITAL MIEJSKI IM. 
SIA (chirurgia i interna)

STRU- 
— Ul.

Walki Młodych 7. teł. 98-56: AP­
TEKI — Dzierżyńskiego 107; Gło­
gowska 146; Matejki 1; Mickf' 
era 22; Armii Czerwonej 25; G. 
na 33.

#gości smętną muzyką. Niektó- 
^rym to się podoba, większości 
(Inie.
# Jest jeszcze inna kategoria 
^wydrwigroszy, bynajmniej nie 
fCyganów, naciągających re- 
*stauracyjnych gości to na kup- 
(no „cudownych” grzebieni, to 
* znów na „regionalne” pa­

srpitala zmarła. (ak)

Hamburgu Polacy odnoszą na ra­
zie zwycięstwo. Skonecki pokonał 
Schroedermenna 6:0, 6:2, 9:7, a Li- 
cis Meya (Lunenburg) 6:3, 6:3, 6:3.

j NA MISTRZOSTWACH pływac­
kich USA Runska przepłynęła 400 
m st. zmiennym w czasie 5:43,7, 
a Ramey na 100 m st. mot. w 1:10,3 
to są nowe rekordj’ świata.

ZWYCIĘZCĄ WYSCltlU KOLAR 
SKIEGO o puchar MTP organizo- 
wanego przez KKS Lech został 

[Czabajski (Lech) przed Perzem 
(Stomil). W konkurencji zawodni­
ków z kartą A triumfował Rataj- 

jczak (Stomil), a w wyścigu dru- 
; żynowym dla kartowiczów „B” 
i zespół MKS.

Po raz trzeci na liście
rekordzistów świata

Po wspaniałym biegu na meczu 
USA — Polska, nazwisko Jerzego 
Chromika po raz trzeci znalazło 
się na liście rekordzistów świata 
na 3 km z przeszkodami. Rekordy 
na tym dystansie notowane są od 
Kongresu IAAF, który obradował 
w maju 1955 r. w Londynie. Oto 
lista dotychczasowych rekordzi­
stów świata:

Penti i 
8.47,8, a 
kach.

Pentii 
— 8.45,4

Wasyl

Karvonen (Finlandia)
1 lipca 1955 r.

Karve Onen 
— 15 lipca 1955

w Helsin-

(Finlandia) 
r. w Oslo.

Wlasenko (ZSRR) — 8.45,4

Informujemy
Zebranie Klubu Ravensbriicza- 

nek odbędzie się dziś 5 bm. o 
godz. 18 w świetlicy PTTK przy
Starym Rynku (wejście od 
Wronieckiej) I p.

u!

— 18 sierpnia 1955 w Moskwie.
Jerzy Chromik (Polska) — 8.41,2 

— 31 sierpnia 1955 w Brnie.
Jerzy Chromik (Polska) — 8.40,2 

— 11 września 1955 w Budapeszcie. 
Siemion Rzyszczyn (ZSRR) — 8.39,2 
— 14 sierpnia 1956 w Moskwie.

Sandro Rozsnyci (Węgry) — 8.35,6 
— 16 września 1956 w Budapeszcie. 
Jerzy Chromik (Polska) — 8.32,6 — 

i2 sierpnia 1958 r. w Warszawie.

0 szansach naszych wioślarzy
Prawie niedostrzeżone przez sportową publiczność, która wola>a 

widocznie oddać się emocjom słuchania transmisji „meczu 
100-lecia” Polska — USA, zamiast przyjść nad Jezioro Maltańskie, 
przeszły odbywające się tam wioślarskie mistrzostwa Polski. 
A przecież powinny one zgromadzić na nowo wybudowanych try­
bunach toru regatowego sporą liczbę entuzjastów wioślarstwa tym 
bardziej, że miały one dla nas bardzo duże znaczenie. W ogniu bo­
wiem walk o tytuły mistrzowskie wyłaniała się kadra wioślarzy, 
która już za kilkanaście dni będzie reprezentowała Polskę na mi­
strzostwach Europy. Jak wiadomo — rozpoczną się one 23 bm. 
w Poznaniu.

Pozostaje więc pytanie: jak o- 
cenia się poziom obecny i 

szanse naszych wioślarzy w zbli­
żających się mistrzostwach. Odpo­
wiedział nam na nie przewodni­
czący kapitanatu PZTW — p. Ro­
ger Verey:

— Poziom mistrzostw uważam 
za dobry. Umiejętności i zaawan­
sowanie techniczne wielu osad 
niewspółmiernie wzrosły w po­
równaniu z latami ubiegłymi. My-

Na piłkarskim 
froncie

I LIGA
Legia — Gwardia 1:2

ŁKS — Polónia Bydgoszcz 4:2 
Lechia — Budowlani 2:0

Ruch — Polonia Bytom 2:1 
Wisła — Stal 4:3 

Górnik — Cracovia 5:1

II LIGA
GRUPA I

Concordia — AKS 2:0
Unia Racib. — Piast Gliw. 2:2 

Górnik R. — Naprzód 1:0
Szombierki — Stal Rz. 4:0 

Stal Miel. — Legia Krosno 1:2 
Garbarnia — Wawel 1:0

GRUPA II
Warta — Calisia 1:2 

Pomorzanin — Lech 2:1 
Górnik W. — Polonia Gd. 0:3

Arkonia — Pogoń 0:0 
Marymont — Śląsk 1:1 

Zawisza — Piast N. R. 1:2

POZNAŃSKA
LIGA WOJEWÓDZKA

Olimpia — Polonia L. 2:3 
Polonia Poznań — Obra 1:0 
Luboński KS — Prosno 3:2

Polonia Ch. — Budowlani 5:1 
Polonia Piła — Lech 3:2 

Dyskobolia — Kolejarz Kępno 4:0

„Totek"
Na konkurs „Toto-Lotka” na 

dzień 3 bm. wpłynęło ogółem 
4.521.147 rozwiązań, z czego na na­
grody pięciu stopni przypada kwo 
ta 4.521.147 zł. Wylosowano nastę­
pujące dyscypliny sportu: nr 2 — 
bojery, nr 4 — bieg z przeszkoda­
mi, nr 22 — piłka nożna, nr 31 — 
skoki narciarskie, nr 32 — skoki 
do wody, nr 43 — trójskok oraz 
dodatkowo nr 42 — szachy.

Na zakłady piłkarskie totaliza­
tora wpłynęło 654.140 rozwiązań, 
a na konkurs „Szczęśliwej 7“ 
39.860 rozwiązań.

ślę naturalnie o osadach średnich 
możliwości. Wprawdzie wciąż ma­
my jeszcze żelaznych kandydatów 
na mistrzów, jak Kocerka, dwójka 
Schwartzer — Jagodziński i parę 
innych osad, ale już w chwili o- 
becnej różnica między nimi a tzw. 
drugim rzutem naszych wioślarzy 
wyraźnie się zmniejsza. Mieliśmy 
zresztą przykład wyrównanej wal­
ki skifistów — Teodora Kocerki 
z Gałązką (Gwardia W-wa).

— Jak przedstawia się skład 
naszej reprezentacji?

— W konkurencji kobiet do re­
prezentacji weszły następujące 
zawodniczki: jedynki — Makow­
ska (AZS Krak.), dwójki podwój­
ne: Augustyniak — Poniatowska 
(AZS Toruń), czwórki na długie 
wiosła — Gościniak, Mikuła, Pelc, 
Przewoźniak i sternik Rudnicka 
(AZS P-ń), czwórka podwójna o- 
sada łączona AZS-ów W-wa i Kra­
ków. Podobnie jest i w ósemkach, 
w których startować będą połą­
czone wioślarki AZS-ów Kraków 
i Wrocław oraz KKW Bydgoszcz.

Do reprezentacji męskiej zosta­
li powołani: w skifie — Gałązka 
(Gwardia W-wa). Nie będzie star­
tował w tej konkurencji wielo­
krotny mistrz Polski T. Kocerka, 
który pojedzie wyłącznie w dwój­
kach podwójnych wspólnie z Po­
niatowskim. W dwójce ze sterni­
kiem pojadą Schwartzer i Jago­
dziński, bez sternika Lorenc i 
Adamik (AZS Kraków), w czwór­
kach ze sterńikiem Zawisza Bydg., 
bez sternika osada Posnanii (Ru­
bin, Juszczak, Kostka i Maciejew­
ski). W ósemkach reprezentować 
nas będzie Zawisza Bydgoszcz, a 
jako rezerwową wyznaczyliśmy 
osadę KTW Kalisz.

— Komu Pan daje najwięk­
sze szanse?

— Doprawdy trudno przewi­
dzieć, bo konkurencja będzie bar­
dzo silna. Wśród kobiet najgroź­
niejszymi naszymi przeciwniczka­
mi są wioślarki państw demokra­
cji ludowych. Osobiście liczę na 
Makowską, która pokonała prze­
cież mistrzynię Europy Muchinę 
(ZSRR). Jej zwycięstwo nad kra­
jowymi rywalkami pozwala spo­
dziewać się, że w mistrzostwach 
powinna ona wypaść zadowala­
jąco. Po cichu liczę także na 
ósemkę kobiecą, która startując 
w Poznaniu, po trzech próbach 
wykhzała duże możliwości. Wśród 
mężczyzn natomiast liczę n* 
dwójkę Kocerki z Poniatowskim 
oraz na „Schwartzerów”.

— Jaki będzie „gry plan” 
naszych wioślarzy przed mi­
strzostwami?

Po mistrzostwach wyjeżdżamy 
do Kobylnik koło Kruszwicy, 
gdzie odbędzie się ostatnie zgru- 
pcy.’--- naszej kadry.

Rozmawiał Wł. Ofierski


